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(W sprawie reformy dominikańskiej. — Z Fran. 
cji — Bezprawna konfiskata na statku czarnogór- 
skim. — Z Przedlitawii i Węgier). 


, W sprawie reformy dominikanów galicyj- 
skich otrzymujemy różne faktyczne wyjaśnienia, 
mogące rozwiać niektóre obawy. Z Rzymu ta 
sprawa nie wyszła, i nie stoi też w żadnym, 
choćby tylko pośrednim związku ze sprawą ba- 
zyliańską. Nie Rzym spowodował wysłanie wi- 
zytatora, ani też jakoweś wskazówki Rusinów 
na stan klasztorów dominikańskich w Galicji. 

Jak w ogóle od czasu prześladowania ka- 
tolicyzmu na całym prawie lądzie europejskim, 
Żywsze obudziło się życie w łonie kościoła, tak 
też i w Austr.- Węgrzech już dość dawno roz- 
poczęła się reforma zakonu dominikanów. Są tu 
trzy prowincje dominikańskie: jedna obejmuje 
Dalmację, draga Galicję, a trzecia resztę kra- 
jów przed- i zalitawskich. W tej trzeciej pro- 
Wincji zmiana już jest prawie zupełnie przepro- 
wadzoną. Część konwentów wróciła do pierwo- 
tnej ostrej reguły „obserwantów*, druga część 
się „reformuje*, t. j. tych zakonników, którzy 
złożyli profesję na regułę łagodną, a nie chcą 
wrócić do ostrej, pozostawiono, nowo wstępują- 
Cy zaś muszą przyjąć regułę ostrzejszą. Tylko 
W pragskim konwencie góruje jeszcze reguła ła- 
godna. Na prowincjonała tej prowincji obrany 
został tego roku przeor najsurowszego konwen- 
tu, gradeckiego, ks. Anselmi, ten właśnie, któ- 
ry do Galicji został wysłany jako wizytator. 

Co się tyczy galicyjskiej prowincji domini- 
kanów, wiaśnie biskupi od dwóch, czy od wię- 
cej nawet lat, nalegali u jenerała zakonu o re- 
formę z powodu zaniedbania parafj dominikań. 
skich, ich kościołów 1 t. d. Sprawa tedy wy- 
szła z kraju. Że dominikanie obey a nie miej- 
scowi, przeprowadzą reformę, to rzecz natu- 
ralna. Niema też powodu słusznego do obaw, 
że fundusze galicyjskiej prowincji dominikań- 
skiej wywożone będą za granicę, do Rzymu. 
Rzym jak wiadomo jest najściślejszym legali- 
stą, a wedłng odwiecznych i do dzisiaj obo- 

iązuj rzepisów, padwyżki dochodów za- 
wiązujących przepisów, ? ć mh 
konu pewnej prowincji muszą pozostać w tejże 
Prowincji i być użyte bądź na ogólne cele tej 
Prowincji zakonnej, bądź na wsparcia dla tych 
Jej konwentów, które pomocy potrzebują. 


* b 
Z Par zapewniają. że na.Radzie mini- 
r i I a odbyć: d. T3. bm., nic wa- 
znęgo w sprawie chińskiej <tdecydowanego nie 


będzie, bo rząd swej polityki w tej kwestji w 


w niczem nie zmienił, zatem więc i Izby 
przed oznaczonym terminem d. 15. październi- 
ka zwołane nie będą. Również stanowczo za- 
przeczają z Paryża wiadomości, uporczywie u- 
trzymywanej przez Timesa, o formalnem wypo- 
wiedzeniu wojny przez Chiny, i uważają ją za 

pozbawioną wszelkiej podstawy. 

a 
- a 

Mutessarif Skodry Jussuf Zia basza nieda- 
wno temu kazał zatrzymać statek pod czarno- 
góreką flagą i zaprowadzić go do Obotti, gdzie 
zaptawie tureccy odbyli rewizję i skonfiskowali 
paki, w których znajdowało się 101 rewolwe- 
rów i 7.500 ładunków. Jest to pogwałceniem 
' berlińskiego, które sta- 
rają się tem wytłumaczyć, że Zia basza rozpo- 
rządzeń tych niez nał. Mutessarif chea? zaare- 
gztować nawet kapitana statku, ten jednak od- 


. wołał się do opieki jeneralnego konsulatu an- 


stro-węgierskiego w Skodrze. 


* 
* * 

Jak niechętnym jest hr. Taaffe wszelkim 
znacznym większo ciom parlamentarnym, choć- 
by popierającego rząd stronnictwa, dowodzą 
dzieje wyborów do sejmu z saleburgskiej kurji 


We Lwowie, Niedziela dnia 14. Września 1834, 


dworskiej. Vaterland donosi: „Przeciw konser- 
watystom sprzymierzyły się trzy obozy: c. k. 
rząd, lewiczaki i liga włościańska. (Do kurji 
dworskiej w Saleburgu należą w znacznej czę- 
ści włościanie; p. r.) Niezawiśli konserwatyści 
przekonali się tedy, że od konserwatystów rzą- 
dowych niczego spodziewać się nie mają; jak 
dotychczas, tak i nadal czynność ich w sejmie 
napotka wszelkie przeszkody.“ 

W Czechach rabini coraz więcej zaprowa- 
dzają wykład religii żydowskiej po szkołach w 
języku czeskim, a w Pradze będą nawet cze- 
akie kazania żydowskie. 

e z * 

Półurzędowo donoszą, że Tisza zażąda roz- 
szerzenia władzy rządowej na tyle, aby jej wol- 
no było konfiskować dzienniki, broszury a nawet 
przedruki mów sejmowych, i odsyłać je nie przed 
sąd przysięgłych, ale przed trybunały monar- 
chiczne. Tym sposobem ma się powściągnąć an- 
tisemitów, socjalistów i narodowców, i ani sąd 
przysięgłych, ani trybuna parlamentarna nie bę 
dą mogły ażyczyć opieki ich agitacjom. Prero- 
gatywy te mają być nadawane rządowi na czas 
określony, który jednak przez sejm mógłby być 
przedłużanym. 

Słychać, że w Paryżu grupa Rotszyldow- 
ska już się d. 10. bm. oświadczyła za objęciem 
skonwertowania reszty 6-procentowej renty wę- 
gierskiej w sumie 126 mił. złr. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 11. września. 


($.) Pod wpływem przygotowującego się 
zjazdu trzech cesarzy, wszystko inne traci chwi- 
lowo na znaczeniu. Dziwić się temu nie można, 
gdyż zjazd ten jest bezsprzecznie wielkiem zda- 
rzeniem politycznem, które zapewne oddziała zna- 
cznie na całą politykę europejską, a może też 
w przyszłości wpłynie także na pewne zmiany 
karty europejskiej [Inna kwestja, czyli zjazd 
ten zdoła oddziałać na losy narodów. Auguro- 
wie wielkiej polityki różne wtym kierunku ob- 
jawiają zapatrywania. Jedni twierdzą, że zjazd 
przedawszystkiem i głównie będzie skierowany 
przeciw Anglii a właściwie przeciw jej samo- 
zwańczej polityce w Egipcie. 


Być może, że niektórzy z polskich karjero- 
sobie dobre stanowiska, 


„Stanowi, 0 narodu icji ja 
takie. nie jest "bynajmniej tak Swe lei Am 


byśmy o jego utratę drzeć mieli i 

rjalna jest w Galicji tak nawet wiej = Mabe: 
bs o większej tradno i pomyśleć. Cóż więc m; i 
się nam stać tak strasznego? Nikt Polakom 
głów nie pościna, ani też ich do koszuli nie 
ograbi, ani także zakaże cznć i mówić po pol- 


sku. Jesteśmy rozćwiartowani, pozbawieni sa 
moistności, wyzyskiwani, cóż gorszego może nam 
zgotować zjazd trzech cesarzów ? Jeżeliby nam 
istotnie miało być jeszcze gorzej, to jedynie 
mogłoby się to stać tylko z naszej własnej wi- 
ny, tylko wówczas, jeślibyśmy się w naszej pra- 
cy narodowej dali rzeczywiście bałamncić na- 
szym wrogom, naszym strachajłom, gdybyśmy 
zatracili w sobie poczucie narodowe i godność 
narodową, jeślibyśmy w sercach naszych stłu- 
mili wiarę w przyszłość i w niespożytą siłę na- 
szego narodu i jeślibyśmy w końcu zamiast 8o- 
lidarności naszych ogólno-narodowych interesów 
powywieszali inne godła, jak to fałszywi pro- 
rocy z obozu stańczyków nam doradzają. W 
przeświadczeniu jednak, że dobry zmysł narodu 
nie pozwoli nam ani na chwilę zboczyć z wła- 
ściwej drogi, że na tej drodze będziemy dalej 
kroczyli śmiało i z godnością, że wszystkie si- 
ły nasze wytężymy w kieruńka narodowo-orga 

nicznej pracy, że o naszych ideałach ani na 
chwilę, chociażby jeszcze w jak trudnych wa” 
runkach, nie zapomniemy, przeświadczeni o tem, 
ze spokojem możemy wyczekiwąć dalszego bie- 
gu wypadku i ze spokojem też spoglądać na 
zjazd, jaki się ma temi dniami odbyć na tery- 
torjum dawnej rzeczypospolitej Polskiej. h 

To też tem chwalebniejszą wydaje nam się 
mowa, jaką hr. Wojciech Dzieduszycki wygło- 
sił przed swymi stanisławowskimi wyborcami, 
mowa, nacechowana prawdziwie polską myślą i 
polskiemi dążnościami. Mowa ta przyszła w sam 
czas, bo w wilię zjazdu, i wypowiedziała jasno 
i dobitnie to, co nam na sercu leży, podnosząc 
sztandar jagiellońskiej tradycji. Niechaj wrogo- 
wie nasi osnuwają na jej podstaw.e jeszcze tak 
jadowicie swe denuncjacje podłe, niechaj na jej 
podstawie jeszcze tak chytrze usiłują nam szko- 
dzić, każdy prawy Polak cieszyć Się musi, iż 
pomiędzy naszymi posłami znalazł się przynaj- 
mniej jeden, który z godnością zaznaczył nesze 
polskie stanowisko, i jasne i dobitnie wypowie- 
dział, że wiernie stoimy przy naszych wielkich 
tradycjach; że wreszcie znalazł się Polak, któ- 
ry zdobył się na odwagę udzielić zjazdowi trój- 
cesarskiemu informacyj w pewnym: kierunku. 

O wiecu rękodzielniczo-przemysłowym, któ- 
ry Się temi dniami odbył we Wiedniu, pisali- 
śmy szczegółowo w ostatnim liście Teraz nie 
mamy nic nowego do dodania i tylko zaznaczy- 
my, że wykluczenie sprawozdawców Żydowsko- 
liberalnej prasy wiedeńskiej ciągle stanowi przed- 
miot ogólnej dyskusji, i podkopuje nadzwyczaj- 
nie wpływ jej na opinię tutejszej ludności. Wi- 
dać to jaż z tonu tych dzienników, zdradzają- 
cego — spuszczenie nosa pa kwintę. 

W tutejszem polskiem stowarzyszeniu „Zgo- 
da“ odbywają się prawić co tydzień wieczorki, 
na których zwykle zgromadza się liczna polska 
pubłiczność. Program wieczorków bardzo uro- 
zmajeony. Prócz deklamacyj, śpiewów i gry na 
fortepianie, odbywają się także odczyty, których- 
szereg rozpoczął w zeszłą sobotę inżynier Ki- 
szakiewicz wykładem bardzo zajmującym i po- 
uczającym o „wystawie silni i przyrządów po- 
mocniczych* (Motoren-Austellung). Wykład ten 
ogólne znalazł uznanie i zasługiwałby, żeby był 
w którym z dzienników krajowych ogłoszonym. 
Wydział „Zgody* postanowił także urządzić 
polskie amatorskie przedstawienia teatralne, co 
ogólnie powinno znaleźć poparcie. Polskie sło- 
wo, wygłoszone ze sceny, jest na obczyźnie pra- 
wdziwym balsamem dla spragnionych dźwięku 
ojczystej mowy, jest niezawodnie dźwignią po- 
czucia narodowego. Dlatego też powinni nasi 
ziomkowie, mieszkający we Wiedniu, poprzeć 
szczerze usiłowania Wydziału „Zgody*, zosta- 
wiając na bóku wszelkie osobiste względy i 
względziki. 


Car w Warszawie. 


Warszawa d. 11. września. 


> „Po odjeździe earstwa w dniu wczorajszym 
do Modlina, zkąd dopiero za parę dni powrócą, 
Pomnieć muszę o kilku epizodach z pobytu 


cara w Warszawie, o których w ogólnem spra- 
wozdaniu nie nie wspomniałem, I tak dnia 9go 
b. m. po audjenejach i śniadaniu car z carową 
z Łazienek udali się do wojskowego szpitalu 
na Ujazdowie, gdzie zwiedziwszy pomieszczenia 
chorych oraz pomieszczenie moskiewskich Sióstr 
miłosierdzia „Czerwonego krzyża* — oboje wy- 
razić raczyli swe zadowolenie. Następnie oboje 
udali się do pobliskiego Maryjskiego instytutu 
panien, gdzie u wejścia przyjęła ich wraz z 
wychowankami instytutu dyrektorka zakładu p. 
Ertel (znana moskałofilka, która Żądała, aby 
katecheta katolicki religię wykładał po mo- 
skiewsku), ofiarując carowej bukiet. Carstwo 
weszli do sali popisowej, i tu sama carowa do- 
pełniła aktu wręczenia nagród wychowanicom, 
kończącym w tym roku Maryjski instytut. Po 
odśpiewanin hymnu „Boże cacja chrani*, car- 
stwo oglądali szczegółowo cały zakład „nuezczę- 
śliwiając wiele wychowanie i dam klasowych 
rozmową* , przyczem carowa raczyła przyjąć 
koszyk do roboty, sporządzony przez uczennice. 
Wychodząc z instytutu carowa osobiście ra- 
czyła przyjąć od trzech osób prośby, które sa- 
me petentki — mimo przeszkód ze strony zbyt 
gorliwej policji — podały. Nad tym faktem Mo- 
skale i zmoskwicone indywidua unoszą się nie- 
słychanie. A 

Wczoraj carstwo wracając do Łazienek z 
wycieczki po mieście í z odwiedzin w gimna- 
zjach, przez nieuwagę woźnicy ekwipażu car- 
skiego dostali się między dwa w kursie będące 
wagony tramwajowe Wskutek czego tak ekwi- 
paź jak i tramwaje musiały się zatrzymać, a 
car z carową wysiadłszy stanęli na chodniku, 
czekając pokąd się tramwaje uie cofną i ekwi- 
pażu z uwięzi nie uwolnią. Zgromadzona publi- 
czność wiankiem otoczyła carstwo, i znajdujący 
się wśród niej .mężczyźni niezwłocznie utworzyli 
łańcuch, powstrzymujący nawał coraz bardziej 
gromadzącej się gawiedzi. Jeden z mężczyzn 
będących w łańcuchu, oświadczył głośno po pol- 
sku, aby carstwo byli spokojni, włos z głowy 
im nie spadnie! Na to carowa raczyła odpowie- 
dzieć po franenzkn, że są „nietylko pewni 
tego, lecz nadto niczego się nie 
obawiają!* — Car milczał. A tłum wrze- 
szczał hurra! i carstwo siadłszy do ekwipażu 
pojechali dalej. 

Jak opowiadają, carowa miała oświadczyć, 
iż Warszawa nietylko że jej się podoba, lecz że 
nadto życzyłaby sobie dłuższy czas tutaj zamie- 
szkać. Gdyby to prawdą było, wtedy pogłoska, 
jaka wyższe sfery obiega, iż car zamierza czas 
dłuższy w Warszawie czy Skieruiewieach rezy- 
dować, byłaby może i prawdziwą. 

Z tem wszystkiem, pomimo Że carstwo na 
pozór chcą naśladować popularneść dworu au- 
strjackiego, jednak nie bardzo im się to ndaje, 
Carstwo wprawdzie raczyli zwiedzić szpital 
Dzieciątka Jezns, szpital dziecinny i zakład dla 
ślepych ks. Lubomirskiego — ale car nie prze- 
mówił do nikogo po polsku, tylko po moskiew- 
sku, unikając o ile możności nawst języka fran- 
cuskiego | W szpitalu Dzieciątka Jezus car- 
stwo obdarzyli prezentami tak sierotki jak i 
mamki zakładowe, a w skutek tego głoszą 
wśród tłumów, że car zamierzył uszczęśliwić 
nas jakiemiś łaskami i zwolnieniami, które za- 
pewne ograniczą się na rozdarciu całego worka 
orderów i uwolnieniu z więzienia kilkndziesię- 
cia pospolitych zbrodniarzy i kieszonkowych 
złodziei. 

W świcie carskiej przybyłej do Warsza- 
wy, znajdują się: ochmistrz dworu książę Ko- 
czubej, minister dworu, minister wojny, mini- 
ster spraw wewnętrznych, wielki marszałek 
dworu kniaź Oboleński; adjutanci Wojejków, 
Daniłowicz, Czerewin i Werder ; dalej Mörder, 
Wittgenstein, btiirler, Orłów-Denisów, Korf, 
kniaź Dołgorukow i dr. Hirsz. W świcie w. ks. 
Piotra przybyli : jen. majorowie Lewicki, Skalon 
i Orłów, sztalmajster Andrejew i adjutant rot- 
mistrz Rydzewski, prócz całego Uumu  ofice- 
rów niższych Stopni, dam dworu i słażby. 

Dziś wczesnym rankiem członkowie war- 
szawskiego Towarzystwa wioślarskiego ndali 
się łodziami do Modlina, gdzie odbędą się re- 


mek XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióro administreoji „Gazety Nar,“ 


RO ct. od wiersza. 


miica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clómont, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et A nr. 10 
Ki Walfiw:hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 12. Rudolf Mosse, Beiler- 
M stśtte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeiłe 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i A. L. Daube et UComp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 

; «32, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
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tty na wyrażne życzenie carowej. Wioślarze 
PW cały Kai pobytu w Modlinie będą gość- 
mi carskimi. p > A 

Car wracając wczoraj z uroczystości poświę- 
cenia szpitala Czerwonego „krzyża, przy rogn 
ulicy Smolnej i Jerozolimskiej Alei przyjął kil- 
kadziesiąt prośb, podanych mu w przejeździe 
przez petentów, co jak i jeżdżenie po ulicach 
bez eskorty, lud prosty przyjął Z zadowoleniem 
a nawet w ostatnich chwilach zaczął się entu- 
zjazmować. 

Na bał wydany w Zamku, p. Hurko roze- 
słał zaproszenia po moskiewsku. Dopiero za 
przyjazdem ks. Koczubeja (na parę dni przed 
przybyciem carstwa), gdy ten dowiedział się co 
Hurko zrobił — rozesłano telegrafami i sztafe- 
tami polskie zaproszenia, a panią Aleksandro- 
wą Pot z panną Natalią Potocką, p. Roz- 
tworowską i ks. Radziwiłłową zaproszono na 
gospodynie; i arystokracja wzięła ndział w ba- 
ln, na którym, jak to pisałem, znajdowali się 
CAT 1 Carowa. 

Dziś odbędą się pod Modlinem regatty, a 
po manewrach dwudniowych car i caryca znaj- 
dować się mają na polowaniu w Jabłonnie u 
hr. Augusta Potockiego. W przyszły zaś ponie- 
działek lub wtorek carstwo udają, się wprost 
do Skierniewic, zkąd będą robić myśliwskie 
wycieczki w lasy, należące do księstwa Łowi- 
ckiego, a mianowicie do Lubochenka i Społy 
pod Tomaszowem, gdzie tomaszowscy Niemcy 
postanowili powitać cara i złożyć mu zapewnie- 
nia wierności i przywiązania do tronn. 


Dwa pierwsze dni pobytu eara w Warsza- 
wie przekonywują i potwierdzają to, cośmy w 
jednym z ostatnich listów pisali, że do obecnej 
wizyty carskiej w stoliey Polski niepodobna 
przywiązywać żadnej wagi politycznej. Punkt 
ciężkości wycieczki przeniesiony został do Skier- 
niewic. gdzie odegrać się ma większego znacze- 
nia akt dyplomatyczny. Warszawa zaś w całej 
podróży carskiej jest tyłko wstępnym etapem. 

Godnym tylko zaznaczenią jest fakt, że car 
wśród Polaków 19 łycie swoje się nie lęka. 
Wprawdzie słusznie się ktoś wyraził, że car się 
nie boi, bo zbyt. wiele osób boi się za niego, 
bądź jak bądź jednak wielkie przygotowania 
policyjne przed przyjazdem, po przyjeździe zna- 
cznie zredukowano. 2 polecenia cara park Ła- 
zienkowski został od wczoraj dla publiczności 
i powozów prywatnych otwarty, konwój konni- 
cy cofnięty. Car jeżdzi z carową w powozie o- 
twartym, bez żadnej eskorty wojskowej. Zazwy- 
czaj tylko poprzedzał go o kilkaset kroków po- 
wóz oberpoliemajstta i jednokonka Własowskie- 
go. Na ulicy stoją policjanci w trochę: zwięk- 
szonej iłości. 

Tą razą do iluminacji nie przykłądano wiel- 
kiej wagi, skutkiem czego wiele domów pozo- 
staje nie oświetlonych. Jedynie w czasie prze- 
jazdu liczniejszych powozów dworskich, policja 
zjawia się w masie, a porządku pilnują żan- 
darmi konni. Wczoraj zapowiedziany obiąd dla 
urzędników cywilnych nie miał miejsca Odbę- 
dzie się on dziś w Łazienkach o godzinie Gtej. 
Natomiast car z carową zwiedzali instytut mą- 
ryjski i szpital ujazdowski. 

Za to wczoraj wieczorem odbył się w zam- 
ku bal dworski, czysto wojskowy. Według za- 
powiedzi goście stanęli na miejscu o godz. 9. 
W pierwszej sali zebrali się wyżsi urzędnicy 
cywilni i wojskowi, oraz damy już carstwu 
przedstawione. W drugiej ulokowano około 40 
do 50 dam, jeszcze nie prezentowanych, na trze- 
ciej zaś około 200 do 300 oficerów, których 
trzymano tu w rezerwie, na wypadek gdyby z 
zaproszonych nie wielu przybyło. Gości przyj- 
mowali urzędnicy do szczególnych poruczeń 
przy Hurce, samego bowiem Hurki nie było. 
Wszystkich ogób, nie licząc owych zarezerwo- 
wanych oficerów było do 300. Wszyscy od go- 
dziny 9. do 11 czekali wśród największej nu- 
dy. Muzyka nie grała. Większość przybyłych 
zaczęła z sal zamkniętych formalnie przecho- 
dzić do bufetu na herbatę i lody. Język na sali 
panował moskiewski. Od czasu do czasu można 


POGADANKA. 


(Strach najmiłościwszy. — Jak nihiliści śmiać się 
muszą. — O aali sejmowej i-o osobach sejmo 
wych. — Rehabilitacja p. Kozłowskiego.) 


Gdyby mi w wielkiej księdze przeznacze- 
nia uchwalone było, zostać pod koniec mego ły- 
wota historykiem, i gdyby podówczas historyk 
polski nie musiał być koniecznie stańczykiem, 
lecz prawdę piszącą istotą, to pochlebiam so- 
bie, iż mógłbym zająć niepoślednie miejsce w 
Panteonie, doczekać się kiedyś posągu, długich 
mów, wieńca, miry i kadzidła. Historykom, 
którzy przed nami na tym płanecie żyli i losy 
jego mieszkańców kreślili, nie trafił się bowiem 
dotąd żaden tak ciekawy fakt, jak przyjazd 
cara Aleksandra III. do Warszawy. 

Proszę sobie tylko przedstawić : cara z 


= gong, dziećmi, dworem, służbą i ekwipażami, 


'tóry najmiłościwiej trząść się ze strachu raczy, a 
z drugiej strony mieszkańców Warszawy. którzy 


. Bię znowu tego całego sparaliżowanego stra- 


Taka kramu, już wcałe nie miłościwie boją 


Sytuacja nie tak prędko znown się ne- 


darzy; si ‘Joki 
ę ona chyba porównać z widokiem 
-n brytana, który T oke doma 1 wyszcze- 


zęby na przechodnia. Przechodzeń ma je- 
p. sękaty kij w ręku, który odbiera bryta 

wszelką ochotę wdawania się z nim 
jé X Honor psi nie pozwala jednak u- 
cie: boi pw Więc szczerzy zęby, chociaż w grun- 
psia nolies l radby żeby człowieka, którego mu 
bli bez i se. oblige atakować każe, wszyscy dj z 

Jego czynnej interwencji — wzięli. Czło- 


wiek z sękatą pałką w ręku nie rad także ata- 
czać walki z brytanem, którego kły mu impo- 
nują, stoją więc dwaj ci przeciwnicy w milcze 


stąpić i robi bardzo straszną, namarszczoną i 
wojowniczą minę. 

Każdy zdaje mi się z szan. czytelników, 
który przechadzał się kiedy po jakiej małej 
mieścinie n. p. po ulicy Franciszkańskiej we 
Lwowie, miał sposobność wzięcia udziału w tej 
drażliwej sytuacji, przyzna mi przeto, że jest 
to położenie chwilowo o tyle nieprzyjemne o 
ile potem pocieszne. : i 

Cała Warszawa jest obecnie ulicą Fran- 
ciszkańską a każdy Warszawiak staje sobie na- 
przeciw jakiego leibjegra lub kozaka, i odgrywa 
z nim scenę, którą się tu z psami odgrywać 
zwykło. 

«Cała Warszawa mogłaby powtórzyć Z 0- 
wym chłopem ruskim eutuzjastyczny wykrzyk 
zachwytu: Gwałtu! Kiedy bowiem w jednej 
„miejscowości galicyjskiej przyjmowano przed 
kilku laty jakąś wysoką figurę i kiedy chłopi 
tworzący szpaler stali w milczeniu i uciechę 
swoją wyrażali tylko szerokiem otwarciem ust, 
zawołał aranżer uroczystości przy zbliżaniu się 
unoszącego ową ngare powozu, do milczących 
tłumów: No! Kryczit! Chłopa nieznane są fra- 
zesa oficjalnej uciechy: Hoch! Niech żyje i t. p. 
Jeżeli krzyczy, to tylko: Gwałtu! Naród nie 
namyślał się wię długo i kiedy rożkazano mu 
krzyczeć, ryknął jak jeden mąż: Gwałtu| Dy- 
gnitarz, Niemiec, skłonił się uprzejmie a strze- 
lec jego, który później wydał etnograficzne stu- 
dja o Galicji, zanotował pospiesznie, że' w Ga- 
licji używany jest wyraz „gwałtu* na określe- 
nie stann gwałtownej nciechy, uniesienia i ra- 
dości. 

Jest jeszcze jedna kasta ludzi w Warsza- 
wie, która się boi. Są to nihiliści. Źle mówię: 


nia być mihiliści; bo ostatecznie nie skon- 


ści nihilistycznych osobników. Nihilfści więc bo- 
niu; jeden i drugi boi się, chociaż nie chce u- |ją się, jeżeli c się znowu. 


d oficjalnie w Warszawie bytno- 


Są tam, lecz jakże się znowu śmie- 


ją w Petersburgu, jeżeli żadnej dynamitowej 
niespodzianki dla Warszawy nie przygotowali 


i jeżeli chcieli tylko urządzić carowi atentat 
moralny, rujnując jego kasę 1 grając na jego 
nerwach wagnerowską symtonję strachu. 

"Swiadczę się policją tutejszą, której znane 
są zapewne moje zasady, iż niemam w sobie 
żadnej nibilistycznej żyłki, ale to nie przeszka- 
dza mi wcale powiedzieć, iż stanowisko nihili- 
sty. którego imienia jaż wszyscy się boją, musi 
być nie lada emocją, i nie dziwiłbym się wcale, 
gdyby jakiś człowiek ambitny, któremu nie u- 
dało się swych ambitnych zachcianek na jnnem 
zrealizować polu, przystał do nihilistów już z 
tego jednego powodu, że samo nazwisko jego 
wprawiałoby w palpitację tysiące ser:, bijących 
pod złocistymi mundurami i pod pstremi mie 
szeżańskiemi kamizelkami. 


Pod moją kamizelką bije także serce mło- 
tem Ale ja się nie boję ani nihilistów, ani też 
sejmu. Ja się właściwie niczego nie boję. Bo 
czegóż-to bać się sejmu? Sejm taki niewinny. 
Gdybym się nie obawiał popełnić plagiatu na 
głowach Pana Jezusa, powiedziałbym, iż sejm 
to stadko niewinnych owieczek czy jagniątek. 
Nikomu nic złego nie robi — chyba wnioskom 
jednym. Ale nawet wnioski „niemają się tak 
czego znowu uskarzać. Sejm nie chwyta z żar- 
łocznością wilka żadnego wniosku za gardło 
lub za czuprynę, %le postępuje z nim owszem 
bardzo delikatnie, prawdziwie po ojcowsku, bo 
odsęła go do komisji niańki. A ta wie dobrze, 
ŻĆ rodzice nie życzą sobie, aby wniosek taki 
był zbytnio maltretowany, więc komisja obcho- 
dzi się z nim tak czule, jak z jedynakiem; wnio- 
sek składa się ad acta i tam rośnie sobie dzi- 
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ko na chwałę Boga, Wysokiego sejmu i wszy- 
stkich prawowiernych synów Galicji. 

Wstyd się co prawda do tego przyznawać, 
ale jestem po prostu pijany szezęściem i rado- 
ścią. Ustawa o pijaństwie nie przewidziała te- 
go wypadku, czy się kto upić może Wysokim 
sejmem, mogę sobie przeto codziennie kilka 
haustów sejmu pozwolić i przetrwać czas obrad 
sejmowych w stanie zupełnego opilstwa. Zro- 
biłbym sobie nawet przyjemność i objąłbym w 
swe ramiona wszystkich P. T. posłów, cóż kie- 
dy architekt zapobiegł podobnej manifestacji i 
rozpiął pod lożą dziennikarską w sali sejmowej 
siatkę drucianą, która ma oiby ratować aku- 
stykę. Reszta publiczności może się jednak przy- 
patrywać ciałom poselskim nie nakrytym siecia- 
mi, i tylko my, dziennikarze, jesteśmy odgra- 
niczeni zelazem od możliwego zetknięcia. 


Czy tam tylko o akustykę chodziło? Po- 
zwalam sobie wątpić, bo narzuea mi się podej- 
rzenie, że duchowie opiekuńczy sejmu, mogli 
szanownych moicż kolegów o brak sympatetycz- 
nych uczuć dla Wysokiej Izby posądzić i aby 
im odciąć możność zrealizowania jakichkolwiek 
żalów, odgrodzili naszą lożę silną siecią, aseku- 
rującą pokój i swobodę wszem obradującym. 
Gdyby się tedy znalazł w loży dziennikarskiej 
jaki śmiałek, któryby miną lub gestem dał do 
zrozumienia, że nie godzi stę z intencjami, sen- 
tencjami i tendencjami Wysokiego sejmu, to 
wtenczas z dołu patrzanoby nań jak na jaką 
istotę drapieżną, lecz nieszkodliwą, bo zam- 
kniętą w menażeryjnej „klatce. My, z góry 
znowu, możemy również pozwalać sobie rozmai- 
tych porównań, a porównania te będą — zapo- 
wiadam — o tyle pochlebne Jub ubliżające, 'o 
ile, siły mózgowe — jak powiada ks. Sieczyń- 
ski — 
wymogom kraju i narodu, Że posłużę się wielce 
dramatycznym wykrzyknikiem, używanym z po- 


P. T. szanownych posłów, odpowiedzą | 


wodzeniem przez antorów artykułów, które 
przemawiają do ambicji sejmująeych. 

Bardzo jestem eiękaw, Czy na dole słyszy 
jeden poseł drugiego, bo na górze, w tej obdru- 
towanej klatce nie udało mi się jeszcze ani je- 
dnego słowa pochwycić i mogłem tylko wzrok 
fignrami poselskiemi pieścić. Widziałem np. jak 
p. Pietruski poruszał ustami, jak później 
wszystkie poselskie ręce wzniosły się do góry, 
jakby dla złożenia przysięgi, jak fakt ten wzru- 
szył p. Kozłowskiego, który później zbliżył się 
do marszałka i podał mu rękę. Znaczyło to, 
jak mnie później obznajomieni z tą formułką 
ponczyli, że Izba usankcjonowała wybór p. Ko- 
złowskiego i ucieszyła się mocno, iż dostąpiła 
zaszczytn zaliczenia go do swych kolegów. P. 
TR get miał zaś uściśnieniem marszałkow- 
skiej ręki zapewnić, iż nie zmieni się nigdy i 
pozostanie zawsze wiernym kolei a także ikra- 
Aa „ Widziałem dalej, jak tenże sam p. Ko- 
ZiowSE1 oburzył się wyborem posła Kamińskie- 
Bo, jak głosował za wnioskiem Wydziału, unie- 
ważniającym tenże wybór, i pomyślałem sobie, 
że człowiek eiskający na winnego kamieniem, 
Sam musi być bardzo czysty i nieskazitelny. 
Jest to najlepszy dowód, że Riżej podpisany, 
który niegdyś ku rzeczonemn p. Kozłowskiemu 
wręcz odmienne opinje żywił, najfatalniej się 
mylił, a wyborcy tarnopolscy, którzy tam kie- 
dyś w sprawie p. Kozłowskiego Ekse. Grochol- 
skiego inferpelować chcieli, nie w mniejszym 
zostawali błędzie. P. Kozłowski oczyścił się 
sam najłepiej, głosnjąc za wnioskiem Wydziału, 
albowiem napisano jest: „kto niewinny, ten 
niechaj rzuci kamieńt* A p. Kozłowski rzucił 
kamień, kamień naddniestrzański, którym szu- 
trowshy jest ter protegowanej przezeń kolei. 


M i chał Gr. 


było usłyszeć mowę francuską i niemiecką. Ję- 
zyka polskiego nie słychać było wcale. 

O godzinie pół do 11. przybył Hurko z 
żoną i zajął miejsce u wejścia, czekając na 
cara. (ar przyjechał o 11. w mundurze jene- 
ralskim, w butach z cholewami. Muzyka za- 
grała walca Strausa. Próbowano zacząć tańce, 
lecz te rwały się. W ogóle podczas całego 
balu tańczyło zaledwie 20 par. Bal był czy- 
sto wojskowy. Na całej sali dostrzegłem naj- 
wyżej 20 fraków, reszta osób była w: mundu- 
rach. Car chodził po sali, nikomu się nie u- 
dzielając. Chwilę tylko rozmawiał z Roztwo- 
rowską i Augustową Potocką. Z towarzystwa 
polskiego przybyli na bal Zamoyscy, ks. Ra- 
dziwiłłowa , Krasiński, oprócz szambelanów , 
ochmistrzów i urzędników. 

Carowa rozmawiała tylko z Moskalami, 
najwięcej z żoną oberpolicmajstra Tołstoja. Ww 
czasie walców car wysłuchał z balkonu śpie: 
wów moskiewskich na tarasie zamkowym. Pier- 
wszego kadryla tańczył Hurko Z carową, na- 
stępca tronu z Hurkową, drugiego — Carowa z 
Dołgorukim. Mazur prowadzony początkowo 
po moskiewsku i po polsku, a w końcu tylko 
po polsku, był tańcem jednym z ostatnich i od- 
był się w nieobeegakgi fare; który chodził wów- 
czas po dalszych salach. 

W trakcie tych tańców nastąpiła prezen- 
tacja dam carowej, dotąd zamkniętych w sali 
dragiej. Gdy nadeszła chwila kolacji, muzyka 

ała poloneza i do stołu ruszyli kolejno 
Hurko z Trubeckim, car z carową, następca 
tronu z Hurkową. Dla cara kolacja była przy- 
gotowana w oddzielnej sali na 24 osób, samych 
wyższych urzędników, z Petersburga przyby- 
łych. Koncert artystów odbył się podczas ko- 
lacji — w oddzielnej sali, przyległej do ja- 
dalnej. 

Car opuścił zamek o 2. w nocy. Miasto 
już było zupełnie puste. Obok zamku tylko 
nagromadziła się garstka nocnych włóczęgów. 
Bal zrobił ekoiy fiasko. Panowała na nim 
sztywność wojskowa, brakło życia i ruchu. Para 
carska go nie wytworzyła. Biletów wydano o- 
koło 800, początkowo moskiewskich, później 
francuzkich. Przybyło zaś gości 200, większość 
więc cofnęła się. Charakterystycznym ;też szcze- 
gółem balu był rosolnik moskiewski, podany 
na pierwszą potrawę. 

Dziś przed południem car z carową ob- 
jeżdżali instytucja publiczne, szkoły itd. O 6. 
obiad cywilny w Łazienkach. Wieczorem car 
wyjeżdża do Modlina, gdzie zabawi do niedzieli, 
w niedzielę zaś pojedzie już do Skierniewic. 
W Modlinie przygotowania ukończono. Na przy- 
strojenie EE w wieńce dębowe wydano 
1800 rsr. Kolej Nadwiślańską obsadzono woj- 
skiem. W Jabłonnie pod Modlinem August 
hr. Potocki przygotowuje śniadanie dla cara. 
Warszawa zachowuje się wciąż najobojętniej. 


Sejmowe. 


Lwów d. 13. wreśnia. 

(Pierwsze posiedzenie nowej sesji sejmowej.) 

Raźno rozpoczęła się nowa sesja sejmowa. 
W przeciągu pół godziny mniej więcej uła- 
twiono się z wyborem ośmiu komisyj — czyn- 
ność, która dawniej kosztowała czasem kilka 
posiedzeń. » 

Posypały się też wnioski od razu na pierw- 
szem posiedzenia — wnioski e. i 

lub centram ma tę zasługę, iż powziął 
inicjatywę w sprawie reformy ustawy drogo- 
wej. niosek hr. Męcińskiego, dotyczący tego 
przedmiotu, na zawsze pozostanie w dziejach 
tego klubu zasaczytną pamiątką. Oby tylko 
starczyło mu energii i zręczności, by doprowa- 
dził w sprawie reformy ustawy drogowej z r. 
1866. do jakiegoś rezultatu praktycznego! Już 
bowiem tyle razy kończyły się rozprawy nad 
tym przedmiotem na niczem, że i teraz wielka 
zachodzi obawa, ażeby także na samych tylko 
pięknych mowach dobra intencja klubu cen- 
trum nie spełzła — zwłaszcza, że klub kon- 
serwatystów jest stanowczo wszelkiej zmianie 
przeciwny, a nawet i w samym klubie centrum 
wniosek posła Męcińskiego nie wielu liczy go- 
rętszych zwolenników. Chcianoby go zbić re- 
zolucją, poleceniem do Wydziału krajowego — 
aby tylko nie dopuścić do ustawy nowej. 

Ustawę gminną znacznie już poprawiono u- 
zupełniającemi rozmaite paragrafy nowellami. 
Czyżby nie można spróbować tej samej metody 
i w celu poprawy ustawy drogowej ? Na cóż 
wyczekiwać, zanim zaogni się agitacja na pod- 
stawie wyroku trybunału administracyjnego w 
sprawie „dostarczania“ materjału drzewnego 
przez obsz dworskie do dróg i mostów, z 
powodu zażalenia gminy Moskalówki wydanego? 
Czyż nie lepiej wcześnie zapobiedz temu przez 
odpowiednią zmianę §§. 12. i 13. ustawy dro- 
gowej, co zresztą i z innych wielu ważnych 
względów jest pożądanem, jak to słusznie po- 
seł Męciński w motywach swojego wniosku 
podnosi. 

Powtarzamy życzenie nasze : Daj Boże, a- 
żeby klnb centrum potrafił zainicjonowaną 
wnioskiem posła Męcińskiego poprawę ustawy 
drogowej przeprowadzić choć w części — na 
prawdę 

Poseł Hausner, z niezłomną konsekwencją 
pilnujący każdej sprawy, którą raz zaopiekuje 
się, poruszył sprawę zmiany statutu organiza- 
cyjnego państwowych kolei żelaznych, który tak 
fatalnie dla interesów kraju naszego wypadł. 

„ W związku ze sprawą dotkniętą wnio- 
skiem posła Hausnera zostaja interpelacja ks. 
Sanguszki, zawierająca ze wszechmiar uzasa- 
dniony protest przeciwko zawieraniu kartelów 
taryfowych przez zarządy kolei państwowych z 
kolejami prywatnemi, a w szczególności prze- 
ciwko praroo paea. w tajemnicy kartelom 
zarządu gal. kolei Transwersalnej z koleją Ka- 
rola Ludwika. z s 

Wniose r. Mieroszowskiego, dotye 
rozciągnięcia skutecznej opieki prawa nad ia. 
sami górskiemi dotyka potrzeby, którą głęboko 
odczuwa cała oświecona ludno; kraju, a którą 
powodzie tegoroczne dobitnie 
kilka razy pojawiały 


dzących trudności 
o" tej opieki, jakoteż sposobu j 
mania, wnioski ża pozostały bez 8 
już i Wydział krajowy dot 
nia rządowej słażby lasowej, która byłaby po. 
wołaną do wykonywania opieki 
a lasów w rajt — moi 
czność wpłynie także pomyśinie 
Wa nader pożytecznej myśli hr. Mieroszow- 
skiego. 

Wnioski pp. hr. Golejewskiego i ks. Bach- 
walda w przedmiocie reformy ustawy o konku- 
rencji kościelnej uznano za nagłe — a to w 
tym celu, aby umożliwić iżby referował o nich 


jeszcze ustępujący niezadługo z sejmu rektor 
uniwersytetu lwowskiego, dr. Rittner, gdyż o 
tak znakomitego referenta jakim on jest dla 
podobnych przedmiotów, istotnie trudno. Mała 
jest wprawdzie nadzieja, ażeby z podejmowanej 
w tym kierunku pracy tak rychło doczekaliśmy 
się owoców, lecz sejm spełni swój obowiązek, 
jeżeli zrobi to, co wtym względzie zrobić może 
w interesie kraju. Co zaś nie leży w zakresie 
jego możności, za to on też nie odpowiada. 


Fantazja — a kto wie czy fanlezja? 


Cała Earopa uczuwa obecnie pewien Drang 
nach Osten, a zwrot wszystkich państw io po 
lityki kolonialnej do zabezpieczenia sobie po- 
siadłości na Wschodzie jest widocznym tego 
usposobienia wyrazem. Francja stoi w otwartej 
wojnie z Chinami, Moskwa rozszerza coraz bar- 
dziej swoje posiadłości w Azji środkowej, An 
glia pragnie utrzymać swą hegemonię w Egip- 
cis nie spuszczając z oka swych posiadłości w 
Indjach, Niemcy starają się o kolonie w Afryce, 
nawet Austrja dała się porwać temu prądowi i 
radaby mieć choć maleńką kolonijkę. 

Cywilizacja europejska przedziera się na 
Wschód ze wszech stron, nie ma już bowiem 
odpływu na Zachód do Ameryki, a naturalny 
ten prąd będzie coraz silniejszy. Postęp ma to 
do siebie, Że radby wszędzie zaszczepić się, a 
owo dążenie na Wschód, owa chęć pozyskania 
dla cywilizacji odległych, na niskim stopniu cy- 
wilizacji stojących ludów ma swe Źródło zaró” 
wno w uczuciach humanitarnych jak i mate- 
rjalnych ioteresach. Rasa biała czuje się powo- 
łaną do hegemonii na całym globie, a wysoki 
jej rozwój duchowy daje jej do tego wszelkie 
prawo. 

Ale rasa kaukazka jest liczebnie słabszą 
od tych, które chce cywilizować, szczególnie 
zaś od rasy żółtej ogromnie rozrodzonej, zaj- 
mującej w Azji i na wyspach daleko większe 
przestrzenie, niż cała Europa. Z czerwonoskór- 
cami w Ameryce dano już sobie radę — wyni- 
szczono ich prawie do szczętu, a resztki za 
pomocą małżeństw zamalgamowano z rasą białą, 
Negrowie nie są niebezpieczni, ale owe miliony 
Chińczyków, uorgapizowanych w państwo, czy 
dadzą się tak łatwo pokonać, czy raczej podra- 
żnieni, nie wydadzą kiedyś wojny całej cywili- 
zacji europejskiej? Pytanie to, którego nie mo- 
żna zbywać z uśmiechem. 

W jednym z ostatnich numerów paryzkiego 
Figara znajduje się artykuł p. t. „La Chine a 
venir“, w którym autor, Charles Grandmougia 
z powodn wojny Francji z Chinami stawia ho- 
roskopy na pierwszy rzut oka fantastyczne, 
mogące się jednak spełnić w danym razie. Jako 
Francuz nie moża on przenieść na sobie, aby 
nie pociągnąć paraleli między Chinami a Niem- 
cami. Paralela ta chroma mocno, ale nie osła- 
bia jego argumentacji. 

„Rozmawiałem, pisze p. Grandmougin, z 
jednym z naszych wielkich filologów, który rzekł 
do mnie te słowa: To koniec Chin, cała Europa 
jest w spisku, aby Chinom narzucić cywilizację. 

I w istocie poparcie moralne Niemiec jest 
znakiem czasu. Jakkolwiek Anglia jest zazdro- 
śna, pewnego dnia po naszem stanewczem zwy- 
cięztwie zbliży się do nas, kiedy stanie na po- 
rządku dziennym sprawa, aby zanieść idee euro- 
pejskie w serce cesarstwa niebieskiego, które 
dotychczas zamknięte jest przed profanami, jak 
kolosalna świątynia. 

Przypuśćmy (a to jest przypuszczalnem), że 
Francja i inne państwa porozumią aię z cesa- 
rzem chińskim, że drogi żelazne i telegrafy prze- 
rzną to straszne cesarstwo od kończyn Sybiru 
do brzegów Tonkinu; przypuśćmy, że tak jak 
Japończycy zażądają Chiny od nas naszych 
najlepszych profesorów prawa, nauk wyzwolo 
nych i sztuki wojskowej; wtedy będziemy mieć 
do czynienia nie z niekarnymi barbarzyńcami bez 
żadnych ogólnych idei, ala z ludem niezliczo- 
nym i dobrze zorganizowanym. F 

Podług rachunku prawdopodobieństwa, ilu 
żołnierzy każde państwo może wyprowadzić w 
pole, Chiny byłyby w posiądaniu 20 milionów 
żołnierzy, a cyfra ta równa się przynajmniej 
wszystkim armiom europejskim razem. 

„Fantazja!* zawołacie, „Chińczycy nie ma- 
ją wojowniczego ducha!* i dodacie z uśmie- 
chem: „To rasa przebiegła i podstępna, ale o 
spała i bez inicjatywy; wojowniczy Chińczycy ! 
Co za szczególny zbieg wyrazów! Co za uto- 
ial“ 

I Przebóg! Mówiliśmy tak o Niemcach nie- 
tylko po Jenie, ale nawet w r. 1870, w chwili 
wypowiedzenia wojny! . 

„Landwera! Landszturm|!, krzyczano, cóż 
to jest? Ludzie w okularach, krótkowidzowie, 
z brzuchami jak beczki!“ 

Przekonaliśmy się, co to znaczyło, 

A komuż winne są Niemcy tę potęgę, tak 
obecnie straszną, która nas zniszczyła ? Nam sa- 
mym w znacznej części, a właściwie największe- 
mu naszemu jeninszowi wojskowemu, Napoleo- 
nowi IL. 

Od naszego cezara wziął Moltke swoją 
taktykę, swój system gwałtownej koncentracji, 
swą jednolitość dyrekcji. Od tego datuje się 
wielkość Prus. Może taksamo stanie się z Chi- 
nami... 

Przypuszczam, że mieszkańcy państwa Nie- 
bieskiego nie mają Żadnych wojowniczych in- 
stynków, że nie żądają niczego innego, jak tyl- 
ko, aby mogli uprawiać herbatę, wyrabiać dzi- 
waczne figurki z bronzu i porcelany, oddawać 
się tysiącznym drobnym rzemiosłom i ubierać 
swe żony w maleńkie trzewiki; ale czegożł to 
dowodzi ? 

Niemcy w gruncie rzeczy nie są także na- 
rodem wojowników. Ey y 

Indywidualnie, przynajmniej tak jak my, 
labią spokój; są to ludzie zamknięci w sobie, 
piją piwo, palą fajki, zapuszczają się w kwint- 
esencje abstrakcyj, i są smakoszami muzyki. 
Ale zformujcie z nich bataliony, a pójdą prosto 
do celu, i posłuszni będą straszliwej swej orga- 
nizacji, jak koła w maszynie sile motoru. 

Któż nam zaręczy, że Chińczycy nie staną 
się Niemcami Antypodów ? 

Dlaczego nie mieliby mieć swoich Moltkich, 
swoich Bismarków, swoich Napoleonów ? 

Proch i armaty znali oni przed Europą; 8% 
cierpliwi, przemysłowi i chytrzy; jaka byłaby 
to potęga w chwili, kiedy wyuczeni i zorgani- 
zowani naszem staraniem, wyruszyliby w pole 
umiejąc się dobrze sprawić, celnie strzelać z 

ar i karabinów, maszerować w kolumnach i 
i działać podług straszliwej taktyki. 


Pwadaleécia milionów zbrojnych! Czy. pomyśle- 


mi Hunami ruszył z wielkiej wyżyny Tartarji; 
a cóżbyśmy mogli począć przeciw tej niezliczo- 
nej armii, uzbrojonej w broń nowożytną, która- 
by kraj prędzej wyludniła niż cholera? Dodaj- 
my do tego, Że Chińczycy są przerażająco nie- 
wymagający; oni zadowolą się ryżem i wodą, a 
nam cywilizowanym potrzeba wina i mięsa, nie 
licząc już filiżanek kawy. 

Dawniej wojowniey nie liczyli się z ilością, 
ale z osobistym walorem przeciwnika. Role o- 
beenie się zmieniły. Liczbą kieruje nauka; in- 
dywidnalne zera w armii mają teraz siłę uni- 
cestwiającą; dwadzieścia milionów Chińczyków, 
choćby byli najwięksaftaj idjotami, zawsze to 
20 milionów wybornych karabinów, a niestety, 
nie żyjemy w czasach homerowskich pojedyn- 
ków, turniejów rycerskich, ani krwawych ata- 
ków na bagnety. Śmierć na dystans — takie 
jest prawo. 

Nie zapominajmy, że w Chinach większe 
jest przeludnienie niż w Niemczech, one same 
wyrzucają swą ludność poza granice do Ame- 
ryki, a jeżeli przyjdzie czas, rzucą swe zastępy 
w świat, aby go podbić. Długo wydrwiwano 
cesarzy chińskich, że nie chcieli przyjąć kolei 
żelaznych i telegrafów i nie dozwolili cadzoziem- 
com wstępu do środka swego kraju. 

W chwili, kiedy lud żółty obdarzonyby 
został przez Enone edukacją naukową i mili- 
tarną, być może, że mybyśmy zadrzeli, a sy- 
nowie nieba mogliby się Śmiać. 

Dla czego budzić kota który spi, który nie 
wie o tem, że jesi tygrysem. Zastanówmy się, 
abyśmy nie wychowali w Pekinie nowego Atylli! 

Oto artykuł p. Grandmougina. Jest w nim 
wiele racji, ale na konkluzję zgodzić się tru- 
dno. Cywilizacja enropejska niesie z sobą nie- 
tylko naukę, jak niszczyć drugich, ale zara- 
zem podnosi poziom moralny i uszlache- 
tnia ludzi. O tem autor zapomniał, a rzecz 
to ważna. Ostatnim wyrazem cywilizacji ma 


być zgoda i miłość nietylko narodów ale i ras f} 


całych; przed tą najwyższą moralnością uko- 
rzyć się musi zarówno biała jak żółta rasa i 
tak pojęta cywilizacja Chińczyków wcale dla 
Europy nie może być niebezpieczną. Inna rzecz, 
jeżeli Chińczyków nauczy się tylko używać mor 
derczych narzędzi i zamiast prawdziwej cywi- 
lizacji rzuci się im tylko blichtr jej w oczy. 
Wtedy mogą się oni stać niebezpieczni, ale też 
od tych, którzy chcą zaszczepiać europejską, 
na chrześciazskich podstawach opartą cywiliza- 
cję w państwie Niebieskiem, od tych zależy za- 
szczepiać tylko dobre ziarno, aby żółty czło- 
wiek w białym uznał nie swego wroga, którego 
zniczczyć trzeba, tylko dobroczyńcę. 


Ziemie polskie. 


O majoratach w Królestwia Polskiem Dnie- 
wnik Warsz. taką podaje wiadomość : 

Rozdawanie majoratów czyli donacji na- 
stąpiło w ciągu dwóch epok, rozdzielonych po- 
między sobą trzydziestoletnią przerwą. Pierw 
sze obdarowania nastąpiły wkrótce po wydaniu 
ustawy o majoratach, to jest w r. 1835. Rozda- 
no również 128 majątków, których dochód ro- 
czny wynosi 206.771 rubli. Zgodnie z ustawą 
przy rozdziale tym przyjęto cztery normy do- 
chodów, a mianowicie po 750, 1.500, 3.000 i 
4.500 rubli, stosownie do stopnia i klasy, jaką 
zajmowała osoba obdarowana. Z liczby 128 ob- 
darowanych, 7 osób otrzymały majoraty z do- 
chodem rocznym 4.500 rubli, 18 z dochodem 
8.000, jedna z dochodem 2.925, jedna 2.550, 12 
po 2.250, 24 po 1.500, 9 po 1.200 i 56 po 750. 

Zwrócić należy uwagę, iz względnie do ów- 
czesnej ceny pieniędzy i nizkiego oszacowania 
majoraty te dawały daleko wyższy dochód od 
oznaczonego urzędownie, a dochód obliczony na 
4.500 rubli srebrem odpowiadał 16000 rubli 
kredytowych, czyli reprezentował kapitał 200.000 
rubli, gdy książę Kutuzow-Smoleński za wypę- 
dzenie Napoleona z Moskwy otrzymał wszyst- 
kiego 100.000 rubli asygnacyjnych. i 

Według tablicy, jaką podaje w dalszym cią- 
gu Dniew, War., okazuje się, iż przy pierwszem 
rozdaniu majoratów 128 osobom rozdano 817 
wsi i 355 folwarków, posiadających przestrzeń 
w gruntach morgów 746.117 i w lasach 130.097, 
ogółem 877.214 morgów. 

Według wskazówek b. komisji finansów, 
przestrzeń gruntów i lasów w majoratach roz- 
danych w roku 1864 wynosi 897'461 morgów, 
to jest o 20.000 morgów więcej aniżeli w pierw- 
szem rozdaniu. Dochód z gruntów, znajdujących 
się w tych majoratach, oznaczonym został przez 
rząd” DA 238.025 rs, Z lasów na 22.324 Ts, to 
jest przecięciowo po 29 kop. z morga. Oprócz 
dochodów z lasów i gruntów posiadacze majo- 
ratów korzystali jeszcze z wpływów otrzyma- 
nych z propinacji, obliczanych na 39.248 rs., 
czyli że ogólny dochód z majoratów odpowia- 
dał 299.597 rs. 

Od sumy tej płaciłoby się rządowi podatki 
i tak zwane przewyżki intraty, oznaczonej w 
akcie nadawczym. 

Ogół tej przewyżki wynosił ze wszystkich 
majoratów 31.045 rs. podatki 61.777, pozostała 
zaś suma, t. j. 206.775 rubli stanowiły dochód 
normalny oficjalny, którego nie należy mieszać 
z rzeczywisty m. 

Tak oto był szczodrym rząd moskiewski z 
funduszów i majątku — polskiego. 


ne * 

Zajście z ks. Morawiczem pomimo tylu wy- 
jaśnień nie przestaje zajmować Kijewlanina. Pe- 
tersburgskie Nowosti chciały całą winę zwalić 
na Rzym, w którym, według nich, ks. biskup 
Kozłowski co do kary ks. Morawicza miał za- 
sięgnąć rady. „Toby nie było tak obrażającem, 
pisze Kijewlanin, ale jest to tylko petersburg- 
ską fantazją. Z zupełnie wiarogodnych źródeł 
możemy zakomunikować, że biskup łueko-żyto- 
mierski zrobił to wszystko na własne ryzyko, 
nie znosząc się z Rzymem. Dla kurji rzymskiej 
naturalnie jest ważnem podtrzymywanie w lu- 
do ae aa Bym le TEE 
ale w dan adku Kz c en. 
Sieje Dawie nie Rzym, lecz Polak, i poje- 
dnanie nie wchodzi w rachubę polskiej sprawy. 
A jakże się ucieszyły polskie gazety z pojawie- 
nia się nowego walecznika za polską sprawę! 
Przypuszczamy, że niedługi czas będą miały 
powód cieszyć się!* — Trudno ze złą wiarą 


spór toczyć. 


M os k wa- 
Z powodu odbyć się mającego w Kijowie 


Niemcy i Moskwa grożą Południowi. Chiny|w tych dniach soboru prawosławnego, mają- 


ze swej stron zagroziłyb całej E a 
Zobaczyli yśmy © odj ej Europie 
i gromadną powódź hord Atylli, który ze swy- 


cego zająć się sprawami t. zw. „sztundy*, 


formie gwałtowną | przypominamy szczegóły o tej sekcie. 


Sekta sztundystów powstała w guberniach 


południowych przed laty mniej więcej 20. Z po- 
wodu tajemnego swego charakteru i prześlado- 
wania oficjalnego jakiemu podlegać z uwagi na 
anti prawosławny cel swój musiała, zdołała 
sztunda zapuścić głębokie korzenie wśród lud- 
ności zanim władze zdążyły zwrócić na nią 
baczniejszą uwagę. Zająwszy się nią jednak, 
przekonały się wprędce, Że sekta pomieniona 
szkodliwa jest wielce dla interesów prawosła- 
wia i państwa w którem cerkiew prawosławna 
jest panującą. Sekta sztundystów trzyma się 
protestanckiego poglądu na biblię, uważając ją 
za jedyną zasadniczą księgę i odrzuca z zasady 
całą cerkiew ze wszystkiemi jej obrzędami i 
urządzeniami. Dobijając się swobody obywa- 
telskiej i religijnej, sztundyści uważali, że są 
w tem położeniu co baptyści i domagali się od 
rządu takich praw i takich warunków jakich 
używają baptyści w Moskwie. 

Sztunda zaczęła się szybko krzewić, dzięki 
wielkiej skłonności ludu prostego moskiewskie- 
go do sekciarstwa. Wreszcie, jak się teraz oka- 
zuje, zasilana była ogromnemi funduszami z Pe- 
tersburga ze strony sekty niedawno wydalonych 
Paszkowa i Korffa, do której należeli przewa- 
żnie ludzie bogaci. 

Duch korporacyjny ożywia bardzo sztundę : 
biedniejsi członkowie sekty tej bywają nieraz 
w zupełności utrzymywani kosztem korporacji. 
Propaganda też ma bardzo na oku biednych i 
od nich zawsze zaczynała, znajdując w nich nie- 
zawodną podporę. Strona ekonomiczna ma tutaj 
tak wielkie znaczenie, że sztundyści zrywają 
z duchowieństwem i obrzędami przedewszyst- 
kiem dlatego, Że one kosztują. 

Im bardziej krzewiła się sztunda w niektó- 
rych guberniach, tem trudniej przychodziło wal- 
czyć z nią duchowieństwu prawosławnemu. 
Bezpośrednich stosunków z tem duchowieństwem 
sztundyści unikają; literatura specjalna, mogą- 
ca przeciwdziałać sztundyzmowi, nie wytworzy- 
a się, 

Zresztą kto wie czy sztundyzm dałby się 
zwalczyć dyalektyką. Powiedzieliśmy że silnym 
czyni go duch korporacji. Ztąd też niektóre 
dzienniki są zdania, ża tylko instytucje cerkie- 
wne, tym samym duchem przejęte, zdołałyby 
pomyślnie za sztnndą się rozprawić. 

Niezależnie od tego sobór zajmować się bę- 
dzie i innemi środkami zwalczenia tej sekty, 
która krzewi się niesłychanie i dziś liczy już 
podobno kilkanaście milionów adeptów. S1 po- 
dobno okolice, gdzie dziesiątki mil jedzie się 
wśród sztundystów, gdzie cerkwie stoją pustka- 
mi. Sekta sztundystów rozprzestrzenia się głó- 
wnie na południu; przenikać jednak poczyna i 
do gubernij środkowych państwa i bardzo słu- 
szną mogła wzbudzić obawę w religijnych sfe 
rach prawosławnych. 


TEATR. 


(„Roderyk Heller", komedja w 5 aktach Franci- 
ezka Schónthana). 


Niemcy, którzy mają w swojej literaturze 
tyle prawdziwie p'ęknych tragedyj i dramatów 
w stylu koturnowym, oni tak samo jak Anglicy, 
którzy wydali z pośród siebie Szekspira, w ża- 
den sposób nie mogą zdobyć się na dobrą ko- 
medję. Farsy lokalne, obrazki ludowe udają im 
się jeszcze niekiedy, ale najlepsze ich sztuki sa- 
lonowe, ich komedje społeczne i konwersacyjne 

- nie mogą wytrzymać porównania nawet z 
miernemi pracami francuskich autorów. Budowa 
ciężka, niezgrabna, jakby od siekiery, dyalog 
pospolity, dowcipy albo wymuszone i niejasne, 
albo zbyt gburowate — oto wady niemieckich 
komedyj, a przyznamy się, że nie znamy ani 
jednej, któraby od nich wolną była. Bez naro- 
dowej zarozumiałości możemy powiedzieć, że w 
komedjopisarstwie stoimy o całe niebo wyżej od 
Niemców, nie mogą oni bowiem naszym Fre 
drom, Korzeniowskim, Blizińskim, Bałuckim, 
Zalewskim przeciwstawić ani jednego pisarza o 
równym talencie i równie dobrym smaku. 
Te uwagi nasunęła nam przedstawiona 
wczoraj po raz pierwszy komedja Schónthana, 
której tytuł podaliśmy powyżej. Nie będziemy 
nużyć czytelników opowiadaniem fabuły tej 
sztuki, — wystarczy jeśli powiemy, że główną 
jej treścią jest rozczarowanie romantycznej Żo- 
ny fabrykanta pończoch, przesadnej niemieckiej 
3:3 bleu", która znała dawniej niejakiego Ro- 
deryka Hellera, a nawet się w nim kochała, a 
po zamążpójścia kultywuje tę platoniczną mi- 
łość, wczytując się w jego poezje i romanse. 
Heller bowiem jest poetą. Mąż z tego niekon- 
tent, ale romansowa jejmość ciągle tylko marzy 
o tym Hellerze, którego od wyjścia za mąż nie 
widziała, wyobraża go sobie jako ideał, a oto 
zjawia się stary tetryk , opryskliwy ojciec 1-ga 
dzieci, któremu już wcale nie w głowie poezja, 
a to działa jak kubek zimnej wody na prze- 
kwitłą już romantyczkę. Miłość dwojga mło- 
dych par, walka, aby tego Hellera wybrać do 
parlamentu, wypełniają pięć długich aktów, a 
dwie szczęśliwe Numy i dwóch Pompiliuszów 
tworzą na końcu tableau. 
Na jednoaktówkę, na dwuaktówkę zresztą, 
byłaby to treść wystarczającą, ale na pięć a- 
któw tego za mało, to też autor rozwleka akcję, 
chwyta się środków wcale niewybrednych, aby 
jako tako intrygę ubarwić (listy w akcie III ), 
ciągnie figury sznurkami to tędy to owędy, i 
tak ze spoconem od ciężkiej pracy czołem do- 
wleka się wreszcie do końca. p 
Niektóre sytuacje są wcale zabawne, ale to 
niedostateczne, aby sztuka była dobrą. Charsk- 
tery dosyć szablonowe, a cały ten Świat nie. 
mieckich biirgerów, w jaki nas autor wprowa- 
dza, zanadto głupi i prostaczy, aby mógł być 
zajmującym. Niemczech może się to podobać 
: Wiedeń 
jako fotografia z życia, a czycy w „Stadt- 
theatrze* bawili się nią tylko z tego powodu, 
że dopatrywali się w niej satyry pruskich sto- 
sunków. „40, 
Artyści mało mieli pola do popisu, i nie 
wiele przykładali starania, aby grą swoją pod- 

jeść sztukę. P. Wojd i 4 
nieś ę. ojdałowicz (fabrykant Grol 
ler) był takim samym jak zawsze, miał ryżą 
perukę, ryże faworyty, i mówił monotonnie. 
Komicznych efektów mu brakło, choć prze- 
cleż można było coś obmyśleć; pan Kwieciński 
(redaktor Hagedorn) mówił z trudnością, jakby 
miał lekką afazję, co nie zgadzało się z ele- 
ganckiemi, żywemi ruchami, które tego zdolnego 
artystę odznaczają, a p. Siemaszko (fabrykant 
Mertelmeier) zrobił jakąś niesmaczną karyka- 
turę i mówił różnorodnemi głosami, tylko nie 
swoim. Najlepszym jeszcze z mężczyzn był p. 
Ruszkowski, który postać Hellera oddał wpraw- 
dzie przesadna, ale z artystycznem zacięciem. 
Pp. Kwiecińska i Stachowiczówna były milut- 
kiemi dziewczątkami, 

Spodziewamy się, że na następnem przed: 
stawienin artyści więcej dołożą starań, grą bo- 
wiem można utrzymać nawet rzecz słabszą, a z 


drugiej strony zabić można i dobrą, jeżeli ją 
się gra ot tak — byle się zbyć. (Cz.) 


Kronita miejscowa i zamiejscowe. 


Dnia 13 Września. 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Srednia temperatura dnia była przy wietrze 
wschodnio-północnym 150,, najwyższa w poładnie 
20°, C., najniższa w nocy 10% C. Niebo = wyjąt- 
kiem godzin południowych i popołudniowych prawie 
czyste. 

Przy wietrze przeważnie wachodnim 
ratnrze cokolwiek wyższej 
niebo prawie czyste, 
godnie. 


* Teatr. Dzisiaj w sobotę d. 13. b. m. po raz 
14-ty znakomite: „Opowieści Hoffmana‘, 
(Les Contes d'Hoffmann), opera fantastyczna w 4 
aktach a 5 odsłonach, Jakóba Offenbacha, z panią 
Skalską w trzech głównych i odmiennych rolach. 

Jutro w niedzielę 14. b. m. popołudnia o godz. 
wpół do 4:tej: „Karnawał w Rzymie“, ope- 
ra komiczna w 4 aktach Jana Stransza, 

Wieczorem o gods, 7-mej po raz drugi: „B o- 
deryk Holler“, komedja w5 aktach Franciszka 
Schónthana. 

W poniedziałek d. 15 b m. po raz pąty: 
„Właściciel Kuźnic“ (Le maitre de Forges), 
dramat w 4 aktach J, Ohnet'a, z p. Żelazowskim 
w roli tytulowej, 

We wtorek 16. b. m. po raz piąty w tym se- 
zonie: „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizet'a, 
s panią Bocskaj w tytułowej roli. Micaelę odśpie- 
wa pani Skalska, Don Jozego p. Alma, Toreadora 
p. Koncewicz. 

We środę 17. b. m. po raz 7-my: „Górą 
nasi*, komedja w 6 aktach Kazimierza Zalew- 
skiego. Znakomita ta komedja, przedstawioną bę- 
dzie we środę, na żądanie wielu osób przybyłych 
z prowincji. 

We czwartek 18. b. m. po raz 4-ty: „W 6. 
sele Olivetty* (Les noces d'Olivette), opera 
komiczna w 3 aktach, Edmunda Audran. 

W piątek 19. b, m: „Ryszard II“, tra- 
gadja w 5 aktach W. Szeksp'ra, z p. Żelazowskim 
w roli tytnłowej. 

W sobotę d. 20. b. m.: „Pałestrant* (Der 
Bettelstudent), opera komiczna w 4 ak. Millóckera. 

Z operetki: „Pierścień Rodzinny“, od- 
bywają się codziennie próby. — Dyrekcja teatrn 
nabyła prawa przedstawienia wybornej i oryginal- 
nej w swojem rodzaju komedji w 3 aktach p. t.: 
„Pryjaciel Fritz*. — Autorami tego wielce 
ciekawego utworu są; pp. Erkman i Chatrian, twór- 
cy dramatu: „Braeia Rantzau*. „Przyja- 
ciel Fritz* granym jest stałe w Paryża w 
Théâtre Franqaisć, 

P. Bliziński, antor „Pana Damaze- 
g 0“, „Rosbitków* i wielu innych snakomitych 
utworów, bawił przez trzy dni we Lwowie i przy- 
rzekł, że wkrotce nadeszie dyr. teatrn najnowszą 
swą komedję, której pierwotnie zapowiadany tytuł 
„Na stypie*, zmienił na „Szach i mat“. 

* Jubileusz kapłański. Ks». prałat Florjan 
Mitulski obchodził w Czerniowcach dnia 8, b, m. 
50-letni jubilensz kapłaństwa swego. Liczny zjazd 
duchowieństwa wszystkich trzech obrsądków i obe- 
cność ks. arcybiskupa obrz. orm. Isaaka Isakowi- 
cza nówietniły tę niezwykłą uroczystość kościelną. 
W wigilię dnia Jubileuszowego po uroczystościach 
kościelzyćh, w cłągu których wygłosił smakomite 
kazanie ks. Mardyrosiewicz ze Lwowa, odbyło się 
przyjęcie n jnbilata, 

Po sumie jubliat przyjmował u siebie ducho- 
wieńatwo wazystkich trzech katolickich obrządków. 
Kilkudziesięciu kapłanów ormiańskieh, łacińskich i 
ruskich zasiadło dokoła ks. arcybiskupa przy zasta- 
wionej uczeje. Kier orm. kat. ks. arcybiskupa i 
jnbilata, reprezentowali: kanonik ks. Stefanowicz 
ze Lwowa, ks. kanonik Osadca z Horodenki, pro- 
boszczowie z Kut, z Brzeżan, z Snezawy, ks. Mar- 
dyrosiewies, ks. dr. Goilaw, mechitarzysta z Wie- 
dnia, 2 kleryków i w. i. Z księży łacińskich za- 
notowaliśmy obecność ks, prałata dr. Kornickiego 
wraz s oałym miejscowem duchowieństwem r. 1. 
dalej zaś proboszczów 2 Bojan, z Sadagóry, se 
Storożyńca, z Suczawy, z Wyżnicy, z Kołomyi, z 
Ottynii, 8 kleryków ze Lwowa i w. i. Duchowień- 
atwo gr. kat reprezentowali księża Ogonowski i Si- 
monowicz z Czerniowiec. 

Toasty, wnoszone w językach polskim i ru- 
skim, zakończył ks. arcybisknp okrzykiem „Kochaj- 
my się !* który zgromadzeni powtórzyli. z sapałem, 
stwierdzające jedność i zgodę eałego katolickiego du- 
chowłeństwa. 

Dnia następnego odbyły się uroczystości wła- 
ściwe, przy niezwykłym udziale pobożnego ludu. O 
godz. 10. odbyły się przepisane nroczystońci, które 
odprawił ks. arcybiskup Isakowicz, jnbilat zaś ce- 
lebrował sumę. Po nabożeństwie przyjmował jubi- 
lat depataeje 1 powinszowania. Prezydent miasta 
Czerniowiec wręczył mu dyplom honorowego oby- 
watelstwa, parafianie ofiarowali mn kosztowny pu- 
har srebrny z tacą, W imieniu obywateli samiej- 
scowych, przemówił ks. Passakas Lazarz z Wite- 
lówki i oznajmił, iż obywatsie ormiańscy fundują 
stypondjam wieczyste imienia Mitnlskiego, w kofńeu 
delegat wiedeńskiego Towarzystwa mechitarzystów 
«łożył jnbilatowi adres od tamtejszego duchowień- 
stwa. Reprezentacja Towarzystwa polskiego Bra- 
tniej pomocy składała jubilatowi życzenia w przed 
dzień jubilenszu. 

O godzinie 2. popołudnin odbyła się nezta, Ba 
której szereg tonstów rospoczął ks. arcybiskup I- 
sakowicz na cześć  jubilata, następnie na cześć 
prezydenta krajn. Br. Alesani pił na cześć gminy 
orm. kat., kolej toastów trwała dłogo. Marszałek 
krajowy br. Wasilko nie mogąc być obecnym nade- 
słał długie a rerdeczne pisme do czcigodnego jubi- 
lata. W końcu odczytano nieskończony prawie 
szereg telegramów i listów z całego krajn = gra- 
tulacjami dla sędziwego, zasłużonego kapłana. 


* Wycieczka de Zimnejwody-Rudna Towa- 
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów politechniki, 
odkładana już kilka razy z powodu niepogody, od- 
będzie się w niedziełę d. 14. b. m. Sslachetny cel 
i miła sabawa, jaką komitet przygotowuje, przema- 
wiają za licznym udziałem szan. publiczności w tej 
ostatniej sapewne wycieczce w sezonie bieżącym. 


* Sokeły cieszą się obecnie sympatją całego 
świata, tylko pewien jegomość przy ul. Garncar- 
skiej mieszkający nie chee pójść za tym prądem. 
Wczoraj wysłały tutejsze „Sokoły* wożnege swo- 
jego, aby wynalazł przy wepomnianej ulicy jodnego 
zagubionego (razem z wkładką) Sokoła, i upraszał 
owego „Pewnego jegomościa* œo infermację, ażali 
„Sokół“ ten nie ukrywa się gdsieś w pebliśu. Na 
to „jegomość pewien* potraktował najletniejssego 
z Sokołów ałowami, jakich się nawet w zastosowa- 
nia do najmizerniejszych płazów nie używa. i za- 
groził wyszcznciem przez „Nerona*, Sokół-weźny 
nie czekając aż ma pies łydki odgryzie, ulotnił się 
coprędzej, ale s żalem, iż za pełnienie obowiązku 
„spotkało go niezasłażone shańbienie. Należałaby mn 
się pewna satysfakcja. 


od średniej września, 
wilgoć powietrza mierna, po- 


i tempe- 


-ee 


| 
| 


* Nr. 45. Dla Łyczakówiaków tych dalszych |wiła 3 chłopców, które zdrowo i czerstwo wy- 
po za św. Antonim mieszkających, liczba 45  jnż | glądają. 


od dłuższego czasu stała się wstrętnym synonimem | * i i 9A ? 
wszelkiego niechlujstwa, snakiem 1 e 0- Waspsawio Sa T ar pana E 


Przyjechali do Lwowa d. 13. września 1884. KULA GIELOT WTEDENSKIEJ. 


Telegramy „Gazety Narodowej”, |, „zet zomza: ama B wiata zaj miad mai o zyć 


. : - dsiwilłowa, A. Łoś z Bortkowa 
à 0-|rjera Lwowskiego s'à. 12. b. m. w rubryce „Kro- ; : J. Wiktor | Apiny 53.90 Wł. akcje kr. 297 — 
2 SLOAN. Pe a jednemu x nich|nika“ pod tytułem „Rozruch między krawcami we tioma, LE Z Z E EE dr. Angie- Aunty, 106 — Uutoncbank 91.70 
a E Denna padnie na ulicy bez |T,wowia* i w ur, 211 Dziennika Polskiego z 4. 12. Warszawa d. 13. września. (Pryw.) Care- A A, w 2 E ? > m akoi Kidlowa Rule! Ws, Lud 268.25 Wavibahu ERA — 
przy i y to samo co cholera, A|bm, w rubryce „Ruch stowarzyszeń* podano, iż na| wicz następca i Hurko jadą naprzeciw cesarza | p B OCS Wd *|xXei;j Połud. 147.80 Xele) Alföld. 177.75 


cholera dziś bardzo dużo znaczy; 45 jest fatalnym 


D. Voss z Krakowa. 
znakiem, który każdy z Łyczakowiaków omija, 


d. 10. b. m. krawcy lwowscy odbyli nadzwyczajne austrjackiego do Szczakowy, carstwo zaś jadą Hotel EUROPEJSKI: T. Niechuja Złemiecki Eciej p.Elżb. 302.25 Kelejlw.-ezera 190.75 


r zgromadzenie, w którem około 400 krawców (maj: | naprzeciw cesarza Wilhelma do Aleksandrowa. „|. Nordostd. 165,— Tiad. Couse] 124.80 
e p *5 wreszeje mnsi niezadłago |gtyów i robotników) a między tymi około 60 maj- "Wiedeń d. 13, wrzenie. (Pryw.) Mowa dala, 0. Ka ta z Wiednia Czaby, H. Arenz z Wie- i ol p. sł 102.25  zibstal. 176.50 
Percha? pytają AA re , jed strów 7 ła, + A o Plenera do wyborców (chebska Izba handlowa) | oto e a nunn | Weg. Gia, losy r. ką Losy turachia 20.75 
ni czytelnicy, o W toku dysknsji nad kwestją npadku przemy- i joiegodzi jacje na Pola- y j n węg. 4, 9 Baukveraiw. 103.75 
rzecz najprostsza, choć nienejwonniejssa, Nnmerem |gły krawieckiego, Występowano NE 4 rega 05 z p TEATR -R. SKARBKA a 1 


ków z pówodu nadchodzącego zjazdu trójcesar- Ros. rubel. pap. 1.23.*/ Losy wiw. 114.10 
45 opatrzony jest dom parterowy na Łyczakowie, ełwko mnie, jako cechmistrzowi, zarzucając mnie, | skiego. an EE e Plener za polityką| Pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego |o irdena. 100.50 Marki niemiec. —.— 


ł który dokoła siebie od dłuższego czasn roznosi wo- j lnie k j : a Ea; i Je p 
la że wydaję samowolnie koncesje niefachoweom. bierna, rozpołowieniem Czech i silniejszem niż » 3 Usposobiene : lepsze. 
j i kde ASÓWA ot 4 Pary REA cad ten pie oai tia bia fa aiba stanowiska nEtódówo nie W sobotę dnia 13. września 1884. Wiedeń, dunia 13. września. 

4 Wy- |mię do dania następującego wyjaśnienia: Po pierw- | mjeckiego przy przyszłych wyborach do Rad wing 10 min 30 przed południem 
pe A X sze mnazę nadmienić, że wprawdzie na d. 10. bm pasika RB” PETITA y, 4 OPO WIESCI HOFF M ANA Akcje Grą sa a "Anglos 16 — 
OK tych pie; rzecz to nienajprzyjemnłejsza odbyło się posiedzenie, nie można jednakże takowego Berlin d. 18. września. (Pryw.) Obiega tu (Les Contes d HOFFMANN) Koh i Kar Ludi Tya Kolej poładn. 148.— 
PDZ ARRAL 0 ró ać zi p dajmy pokój. Możo i nazwać posiedzeniem krawców, gdyż w liczbie ze- pogłoska, że ze względów dogodności dla cesa- Opera fantastyczna w 4. aktach a w 5. obrazach |U sky 91.— Napoleondor 9.68 

zego ad y. i te} sprawy tutaj na | tiranych przeważała liczba handlarzy snkien męz-| rzą niemieckiego zjazd odbędzie się w zamku Jaljusza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. | Roseyj. bankn. 1.34 Usposobienie: spokoj. 
papierze, weźmie się do niej magistrat energicznie | kich i t. p., jak p. Anczel Lanfer. kr. Henke:-Donnersmarka pod Katowicami. Libretto przełoż ł Anreli Urbański i j dm duia 12. września 
w rzeczywistości, a zbadawszy tajną maszynerję Oszczerstwo, przez p. Baczyńskiego podniesło- Warszawa d. 13. września. Mianowani: hr p $ i Beyani A 25 po południu 
fatalizmu nnmeru 45, co najrychlej usunąć ją i|ne, jakobym wydawać miał -koncesje niefachowym, Kazimierz Siórzeński i hr Karol Jezierski och- Miec CP ga Akcje kredyt. j 508. — 
z, dej czej zi Na teraz zdałaby się | jest zupełnie oSA gdy właśnie postępo- mistrzami dworu, ks: Maciej Radziwiłł szambe- Początek o godzinie 7mej. wieczorem, 7. Hoy W 40 Galicj ke 11280 
o potężaa doza karboln. wanie moje z p. Lianferem, któremu odmówiłem u- "da i j me | ODATA Y 14 m yi 3 
> lanem a hr. August Potocki kamerjunkrem. ir bauk. 187.75 
* Egzaminatorami dla rygorozów melyoznych dzielenia koncesji, dowodzi, że do wydawa ia konce- a "AE dnia 13 września. Przygoto: od 20. maja 1884 Poż. wsckod. 60. Austr 


syj bez wykazania się nzdolnieniem, lecz owszem sta- 


godiuwg segara wowakiego. = 
ram się ile możności, by takowe ludziom fachowo nje- 


w Krakowie, mianowani: dr. Stanisław Pareński 
Przychodzą do Lwowa: 


wania na zjazd cesarzów ukończone. Jak sły- 
komisarzem raądowym, dr. Tadensu Bzowicz sa- 


chać, cesarze Austrji i Niemiec przybędą w po- 


s tałconym wcale nie były udzielane, zresztą roz- ł : PICI rl KOLEJOWE 
stępcą. Egsaminatorem dla drugiego rygotozum dr. wyksz 1 ą niedziałek a odjadą we środę. yć ĄG ; a, 
Lson Jakubowski, zastępcą dr. Stanisław Domański; Foe ? A baj i 7 px doatagosg takže "do; Monachium d. 13. wrześoia. Jak Allg. Ztg Z KRAKOWA: o godz 5 min. 36 rano pociąg pi- 4 premiowe LOSY 
dla trzeciego rygorozum dr. Antoni Rosner, zastęp- | WOCÓW, że to zg enie nie było ogólnem. sgro- donosi, zaproszony przez anstrjackiego ministra jspitszny, o godz, mis, 27 wieczór pociąg czobowy, O 0 


madseniem krawców, lecz tylko pewnego» kółka. 


| godz. b mia 32 popoł. po igę kurjersk, o god. 11 min. 
Dla Indzi dobrej woli jest oprócz tego prototót w i 


e} dr. Alfred Obaliński. TE e T ae A 


handlu br. Pino, minister bawarski Crailsheim 


wegier. banku hipotecznego. 


* Gośćmi u Czechów. Boy za sale Izbie rękodzielniczej, gdzie każdego dnia od godzi- kie na uroczystość otwarcia kolei Arn hm z CZERNIOWIEC: o oàs 19 min, — wieosór po- Ciągnienie jaż 15. września b. r. 
szczegóły opowiadają polscy uczestnicy zjazdu dru-jny 9, do 1. przekonać się możua, kiedy i jakie ko- i 1 ia. f : nj pęta oko Wyrok Y z 
karzy w Pradze odbytego, 0 przyjęciu jakiego do-|mn świadectwa wydawane były. Bruksela d. 13. września. Kilka dzienni: |s2 po południu pociąg nięsuany. Główna wygrana 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzazau «i 


grdz 10 ma, 18 wi*czór nociąg pospieszny, 0 godz. 3 m, | zir. 100.000 | 


28 rano 1 o gods. 3 min. 42 po potud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dwerzac główny lwowsk. Za gotówkę po kursie dziennym , -— albo też 


o godz. 10 mie, 26 wieoróz pociąg pokpieszny, o godz. 
ia min. 57 pogoł. pociąg kurjerski, © zodz $ min. Í w ratach miesięcznych po złr. 5. 
rano i o godzinie 4 min. 10 po poludnia pociąg mię- 


SR GTANMŁAWOWA: i Sli mec ra. z] AUGUST Schellenberg 


mir. 2U pociąg omnibusowy, wieczór o gods. 8 min, $i . > 
pociąg eA io godz. 10 min. 58 prz d poładn. po- Dom bankowy i Kantor wymiany 


ciąg lokalny Drobobycz-Btryj-Lwów. we Lwowie. z 


ków donosi, że dla pomnożenia tutejszej załogi 
o 900 ludzi będą milicje pod broń powołane. 

Bruksela d. 13. września. Senat przyjął 
ustawę o podatkn gorzelanym; poczem BeEję 
zamknięto. ka 

Paryż d. 13. września. Doniesienia dzien- 
ników A do drugiej próby z powodującym się 
sterowi balonie 8ą sprzeczne. wedłag Petit 
Journal eksperyment się udał, według Figara 
zaś z kretesem- się nie udał. 


znali od Czechów, a mianowicie Kolinianów, którzy 
odwdzięczyli się iścia po królewskn za doznane w 
Krakowie przyjęcie. Między innymi p. A. S. dóle- 
gat z Krakowa, mijając Kolin, pozdrowił tam w 
przelocie jednego z Sokołów, poznanego w Krako- 
| wie i nie zatrzymojąc się pojechał do Pragi. Ale 
| zaledwie ulokował się nad Wełtawą, już z Kolina 
przybyło grono Sokołów, którzy naprzód ofiarowali 
się Polakom jako przewodnicy w Pradze. a po ob- 
radach sjazdu gwałtem wszystkich do Kolina za- 


W końcu nadmienić muszę, że godność prze- 
łożonego korporacji krawieckiej przyjąłem tylko na 
tak dłngo, dopóki nie zorganiznję korporacji zn- 
pełnie wedle wymagań ustawą określonych i dopóki 
kwestja, czy kramarzom. i handlarzom niefachowym 
wolno się trudnić rękodziełem, przez e. k. namiest- 
niatwo rozstrzygniętę nie zostanie, poczem sta- 
nowćzo godność przełożonego złożę. 

Lwów d. 13. września 1884. 

Stanisław Niemczynowski, przełożony zjeduocsonej 


j s Odchod: L 
4 brali. Jak ich tu podejmowano nie da się opisać. korporacji krawców i knśnierzy, Paryż dnia 13. września. Liberte mniema, DO TE ra bry wr] 46 wieczór pociąg 
| Umyślnie odbył się festyn publiczny, pep!s gimna- że Courbet nie opuści Matsonn przed 10 dniami, | pospieszny, o godz. 4 mio. $ rano pociąg osohowy, c 


+ Jan Strutyński, młody kandydat "nauczyciel- 
ski, zmarł w 26 roku życiu. Był to utalentowany 
filolog, a kilka prac fejletonowych umieszczał w pi- 
smach tntejszych, także i w Gaz Nar. Umarł na 
chorobę piersiową, której się nabawił podczas kam- 


styczny, orkiestrę, która była wyruszyła do innego 
miasta umyślnie odwołano do Kolins napowrót itd. 
W podejmowaniu tem Polaków wzlęłs udział cała 
niema] ludność Kolina, darzyła ich upominkami, 
| kwiatami obsypywała, wszystko to wśród entuzja- , 
smu nie dającego wię opisać, Na wspólnym ban-|panii w Bośnii. 
polnym ban R q 

kiecie wznoszono toasty na miłość obu narodów, a|- Otrsymaliśmy następujące pismo: Wydział 
przemowy pornszyły obecnych do łez. Pełna doba|„Czytelni akademickiej* saprasza wszystkich kole- 
byla jedną rzec można «chwilą ciągłego entnzjazmu. | gów na pogrzeb przedwcześnie zmarłego kolegi 
Przy odjeździe tłumy niezwykłe żegnały na peronie|Jana Strutyńskiego, ukończonego słuchacza 
odjeżdżających Polaków. „LL filozoficznego. Pogrzeb odbędzie dd nie- 

* Wodrówka artystyczna. Zaszczytnie znany| 709 d. 14. września o godzinie 5. popołndniu ze 
MN p. St. Konopka po ukończonych ea Sora DE Miłosierdzia. 
cjach swoich we Lwowie, Pradze, ostatecznie w| * Zmarli we Lwewie d. 11. września: Wa- 
Cieplicach czeskich, udaje się znów w artystyczną | lentyna z Fontanów Frey, wdowa po radey wyż- 
wędrówkę p? całej Galicji, 2 nowym repertuarzem, | 2680 aądn krajowego, lat 62. 
w który wchodzi obecnie „Hamlet“, „Mazepa“ i D. 12. września: Antoni Möser, nadradca bu- 

a uszczy* Ujejskiego. downiotwa, lat 62; Karolina Czermakowa, Wdowa 
nagar Da p inlas A , |po staroście powiatowym, lat 52, 

* Próba w Towarzystwie Lutnia okóru mę- P 
szanego odbędzie się W poniedziałek 15. b. m. 0 Jutro w niedzielę d. 14. września: Podnio- 


i wbrew rozszerzanej pogłosce oświadcza, że co 
do obecnych operacyj przeciw Chinom panuje 
zupełna zgoda w gabinecie National i Pat:ie 
podnoszą pogłoskę, że obok wojskowych Opera- 
cyj toczą się rókowania dyplomatyczne, które 


godz. 1. miu. 7 popołudniu p oiąg karjerski, o godz, b. 


min. 8 po połednia pociąg mięssany. à a T 
Hnoksydacja. Oprócz innych niemieckich wy- 
DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o god? | „pów zaku ay "Towarzystwo komandytowe dla Pabcakacji 
6 min. 56 rano pociąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 P| „mp i machin W. Gurwens w Hanowerze, Berlinie, w 
poładnia pociąy kurjerski, o godz. 1ś min. 81 po potn- Wiedniu i Antwerpii prawo fabrykowania i zawiadamia, 
5 A $ L dnin o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. że wyrabiane prz:g nie jako szczególność i d.brze zcane 
jnż są na sprowadzeniu pokojn. , DO CZERNIOWIEC: o gods. 6 m. 80 rano nociąr | żelazne pompy wszelkiego rodzaju dostarcza teraz także 
Berlin dnia 13. września. Wczoraj popołu= | pospieszny, © godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. J1 |jnoksydowane, a zatem bezpieczne przeciw rdzy. Używa- 
dniu był Bismark u cesar j od godziay 4 do|mim 10 w noey pociąg miessany. nie in.ksydacji w tym dziale budowy machin, może być 

l y ZA DO STANISŁAWOWA, na Stryi: ranó o godz. 7 |nważane jako znaczny postęp, gdyż inoksydowane pom 
A, tryj 8 ae M pompy 
wpół do 6. . , min. 5 pociąg mięsxany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg |i rury nie rdzewieją, woda nie farbuje się przez tworze- 
Berlia dnia 13. września. Cesarza odjeżdża omnibusowy, © godz, 1, m, 26 po poładału pociąg |nie rdzy, lecz zostaje czystą a powłoka inoksydacyjna w 
jutro w niedzielę. Godzina zjazdu cesarzów je- |0 kalny Lwów-Btryj- Drohobycz. przeciwności do ołowianych lub innych emalij lub cyn- 
szcze nieoznaczona. Cesarz wróci do Berlina, 8 


-= | kowBnia w aaen sposób mie jest zdrowin szkodliwą. 
d. 18 b. m. uda się nad Ren na manewry. Łwów. Z izby handlowəj, 13. września 1884 | ie Eo moza želažo procos inokeydaoyjny 
Berlin d. 13. września. Urzędowy Beichs- 


w ten sposób korzystnie działa, Że znacznie większem i 

Ja 1 dkcje za sstukę i trwalsze a się robi, przeto zbliża się ono cv do siły 
anzeiger ogłasza nominację konsula Niemiec na 
terrytorjam Togo (na zachodniem wybrzeżu 


bez kuponu bisącego płacą żądają |żałęa a ziem T w tym Kierunku osiągnięto Ieper do- 
F bez dywidendy 
Afryki). 
Berlin d. 13. września, W swoim reskryp- 


broć i trwałość. 

Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m.k. 267 — 2/0 — n 1 
We PE 200 si w. a. 3 75 193 — 

cie nadającym Bismarkowi order pour le merité | Ban ot. galic. zł. w.a, 285 — 290 -- J 

w wawrzynach, powiada oder że Bismark w| „ kred. galio. 200zł. w.a. 238 — 243 — Wiadomość uży teczna. 


ienie św. Krzyża; — św. Mananta muoz. — W po- : i i j 
godzinie 6'/, wieczorem w wielkiej sali pozna |: } s Po- | czasie dwóch wojen to ł mu nietylko : Przypominamy, że Wino Chassi jest 
| miejskiego,” CP IP. mimio Nikome Anag QOŚWIKÓCZOWY iwiatłyt Jorades, ale tel. ja- í ia EMEGTŁYWE Bi, przepisywane przez lekarzy od lat ROn -przeklr 
| * N tawę dzieł sztuki we Lwowie przy: | ^> Je i ko żołnierz. Reskrypt tak się kończy: „Wiem krod. zaiie 5 a 98 76 9 boleńciom żołądka, naczolnemu i tro- 
a wystawę k 3 R ARA Tow. kred. gaiie 5 pre. w a. 9 75 + 
| były akwarele Julinsza Kossaka z powieści Sien- Wiadomości policyjne z d. 12, września b. r.|iż pan jesteś tak dalece sercem i dachem Żoł-| „ „0, KJ 91 40 g3 _ | dnemu trawieniu (dyspepeji), gastualgii, 
kiewięza „Ogniem i Mieczem“ przedstawiające:|Sk radsione: z restauracji pod 1. 6 nl. Kamiń. |nierzem, ża jak tuszę, nadaniem tego orderu,| „  „ „ 5 , okres 98 75 99 75|tracie sit i apetytu. (Ii 


osi Podbipiętę w drodze do Łnbniów*, 


xÒ al akiego, przez włamanie się oknem 7 dużych obru- 
„Hóhuńw I ; jadęcych do Rozlogów*, obraz 


który tylu twoich przodków z dumą nosiło, ra- 
sów so stołów wart. około 20 zł; — p. Walerja- 


Znajduje się w głównych aptekach. 
6 90 
dość Tobie sprawię, sobie zaś sprawię zaspoko- adi 22800 


Banka krajowego 4,9, w. a. 91 — 99 — | meea 


olejny Henryka Eäpple ze Stntęgardu, „Madenna* |nowi B. p. I. 40 nl. Łyczakowska oknem dwa snr- |jenie, iż mężowi, którego zrządzenie Opatrzności | p k lic. 6 101 50 102 50 - pz 
więbieych DEIS dw ea Pa. ng = A naszkt i parasol wart. 7 zł; — do boku a DAEK ai który tyle p; en > | m * wm 07 J5 08 95 Dr. Bylicki 

3 ) atarz ; ; . ka aa 
Krakusów Ołackdjąch Mi]. Pann- na Bonet E M" e Dżngaj na targowicy 2bożn 11 sł, z er packa ARE NY Jako ś w © Śwyls.z10”,prm 99 25 10) 25| powrócił i ordynuje ed godziny X — 4, 


kowakich*. . 

Zawiadamia też dyrekcja, iż wystawa dzieł 
sztnki z dniem 30. września b. r. stanowczo zam- 
kniętą zontanie. 


* Komitet weteranów z r. 1831. ma zaszczyt 
uwiadomić szan. publiczność, że cągnienie loteryj 
na korzyść weteranów 1831, odbędzie się 16. wrze. 
śnia b. r. w obecności o. k. komisarza i rządow e- 


3. Listy dłużne Bo 100 r” H 
Gal. ZAM kred. włoś. Gw likw, DT= G9--| o 9 Majerowska;- liczba 8. 


" n >» » 5h on AE” | =se” wyrabiane K 
w 4 przez p. Ka- 
4. Obligi ca 100 słr. ina lecznicze, Lola Mikolascha, 


Indemnizacyjne galio. 5 pro. m. k. 100 25 101 85) w ęojcieli apteki pod firmą Piotra Miko. 
Kom. banku kraj. Po a. Tem, sg y a TA luncRadć: Lesia iii pa wimo hiszpań- 
Ak kraj. zr. pod ate as D g1 go|qkie chinowe, 2) wino chinowe z żeła- 

OŻYCZKB g os aie >» zema, 3) pepsymowe, 4) peptonowe i 5) 


Znaleziono: abszyt wojskowy Sabłata- 
aza z Tysownicy, czarny nowy elegancki portmo- 
necik z kwotą 1 zł, 48 e. na Rynku koło studni, 
czarną jedwabną nową małą parasoikę m czarną 
rączką, na ulicy Jagieilońskiej 

Zubłąkany łańcnszkowy pies, czerwonej maści, 
z łańcenehem przerwanym na szyi, znajduje się w 
opiece pana K, a drugi pies legawiec żółto-aroka- 


Londyn d. 13. września. Parlament zbierze 
się d. 23. października. 


Neapol dnia 13, września. Królowa angiel- 
ska telegrafowała do królowej włoskiej w Monzy, 
ubolewając nad położeniem Neapolu i życząc, 
aby się rychło skończyło. Królowa włoska za- 
komunikowała ten telegram królowi. Połowa 


go © k. notarjnsza. Komitet równocześni „|ty nakrapi FIT i :. | królewskiego daru „300.000 franków będzie o- 5. Evsy wimo rzewieniowe, zastosowywałem w odpowie- 
) damia ostatecznie szan. pnbliczność, pe Mme "m a dni ka Reka lahni bróconą na przytulisko dla sierót po ofiarach | Miasta Krakowa . . 17 50 19 95| dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż oho- 
p jął lony na tę loterję, a prued 18. września b. r.|Helda w Sygniówce. Á cholery w Neapolu. s  Btanisiawowa . a 22 BO 94 Bí |rzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że prze- 


ich nie odeszle, losy te nważane będą sa sprzeda- wyższają swą dobrocią i skuteczno- 


„a . Rzym dnia 13. września. Zdaje się, że król SA - 
ne i w takim razie komitet będzie miał zaszczyt windo ptespoadoncja redakcji „Amicus? prosi o jeszcze dwa lub trzy dni zabawi w Neapolu, | Daukat. holenderski groe. 5 Ścią inne wyroby po części firm zagranicznyoh, i że 
upraszać o jak najspieszniejsze przesłanie należy. | da © oczem do Rzymu wróci. Król, ks. Amadeusz i| u at holenderski . 62 5.2  |niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako 
toal, licząc pod tym względem i na uczucia chrze- posa trowie są zdrowi; de utowani Dapo i Pla- Dukat cesarsFi i > 5.65 5.75  |środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze. i S 
ścinńskie i patrjotyezne szan. publiezności. mig ca ide ky | holerę. Cesarz | Napoleosdor . : a 964 9.74 Używanie przeto tych przetworów, jaksteż i win 
A |cido i kilku lekarzy zasłabło na cholerę. Cesarz | pz; perjał rosyjski . s 991 1002 |Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i ory- 
| . Album „le y. f AA ka i a. (w austrjacki wyraził trion, KH Roe Rubel pósyjski srebrny M UPA | toiii Gdznaczająeych, aota 
A ; 0 Polar 3 , -a ax s e k + . e" c h 
ar aiiai wyjdzie. Prenumerata aier zo- L Druan? i lake, w nei A I , Ki 5 1 papierowy 122'/, 1.24'/, |legom jak ir yw 
tala od 10. września. Redakcja uprasza księgarzy, Wiedeń yczenia R => w 100 marek niemieck'ch ! 59.40 60.10 Lwów, 31. marca 1882. 
| którzy przyjmowali preuumeratę, 0 nadesłanie list MA i > ET a ra a dzisiejszy targ ajj m E M e S AK BIP + BSA A" c wti Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 
i * ; , - - ary w erakr?, ED iiS Ą H 
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W miasteczku 


AJ 


kolei Jarosławsko- 
Sokalskiej), z powodu redukcji 
stada w Staremsiole, odbędzi 
się dnia 18. września b. r. o 
godzinie 12tej rano, przez pu- 
bliczną licytację sprzedaż 
14 klaczy roboczych, popra- 
wnych, źrebnych, po ogierze rasy 


po ogierze rasy Ardeńskiej „Nen- 
ville*, 

1 ogierka pół krwi Ardena 
2'/,-letniego, 


l ogierka pół krwi Ardena) p AZERA ASZEK a a 4MGK 4 


Oleszycach, (stacja 


b 


Cleveland „Young President“ il 


x 


( 


d 
x 


nam nie zostaly przypisywane. 
| | 
| eo poa: 40 przy ui. Halickiej | 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn w materje jesienne i 
którzy należąc Zarazem „do Towarzystwa przez rzetelną pracę pragną 

przysporzyć sobie jak największą liczbę szanownych PT. odbiorców. To- 


A_ a a _ A A _ A 

Zwracamy Szanownej Publiczności uwagę na Ścisłe od- 
PIERWSZE TOWARZYSTWO 
ROBOTNKÓW KRAWIEGKICH „PRACA“ 
29 

zimowe z fabryk krajowych i zagracicznych. Zamówienia urkateczniają 

się po cenach najtańszych, podług najnowszych źurnalów i w czasie naje 
warzystwo mając znaczne zapasy doborowych materyj i nfne w swoje siły 
robocze poleca się względom i liczy na łaskawe poparcie Szanownej 


BE" 
różnienie naszej firmy od innych podobnych, aby doznane zawody 
w domu pod l. 40 przy ul. Halickiej 
krótszym. Robota wykonywang bywa przez pierw szorzędnych robotników, 
Publiczności. Z głębokim szacunkiem Zarząd Towarzystwa. 


1-rocznego, 
8 sztuk młodzieży różnego 
wieku. 8395 3—3 


Konie na sprzedaż wystawio- 
ne od dnia poprzedniego Wi- 
dzieć można w Oleszycach na 
folwarku. ; 

O szczegóły udawać się do 
„Zarządu folwarku w Starem- 
siole“, poczta Oleszyce, pod Ja- 


rosławiem. 


Leśniczy 


egzaminowany, kawaler, znajdzie umie- 
szezenie od 15. bm. — Podania z o1pisa- 
mi świadectw przesyłać nalezy pod adre- 
sem: „Administracja dóbr Schlach- 
cińce, poczta Tarnopol“. Podania pie 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
Administracja dóbr. 


Każdy nagniotek, 
narośl rogową i brodawki nanwa w krót- 
kim czasie pewnie I bez bolu jody- 
nie za pomocą posmarowania pendzle 
saway i uznany środek, prepa- 
rowany jedynić prawdziwie w aptece Rad- 
lanera. — Karton z flaszeczką i pendziem 
50 et. Z powodu naśladowania tego Środ- 
ka, nie mającego żadnego skutkn, należ 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego „ś”od. || 
ka na nagniotkis RADLAUERA z Czer- 
wonej apteki w Poznaniu. We 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera. 
2964 1—12 


Vóslau pod Wiedniem 
5 kil. pocztowy kosz winogron ku- 
racyjnyeh wysyła za aprzedniem na- 
desłaniem kwoty 2 zł. 60 ct. wraz z ko- 
szem opłatoie, także stare prawdziwe 
fesiawskie wino czerwoae jak 
Bordeaux własucj uprawy beczułka 
4litrowu po 3 zł. opłatnic. Józ. Mitler- 
lechner jun. Vöslau Hochstrasne 1. 

2988 1--10 


CHOROBY ZARAŻLIWE (OOO KW LCÓ 
BXKKKKKKKRKKNKKKNKKCEKKKAE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły; choroby 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, tryd) i inne cier- 
pienia naskórne, spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepanciem krwi. Wrzody, grnczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie: 
dzicznego. 

Leczenie niezawodna i radykalne chorób naj- 
bardziej zaatarzałych i majuporczywazych, niena- 
tępujących przed żadną metodą lekarską, leczą 
się przez użycie 


BISCUITS DU DF OLLIVIER 


Jedyne poturerdzone przez Akademję Medyesna w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 


Pu 


Jedyne, jakich używają w szpitalach Parytkieh. 

Lekarstwo to; bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przesało 60 przez najznakomitazych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro- 
dek przeczynzczający krów, jest jedynem w całym 
Świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisskoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach teczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepaucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skład główny: 62, RUE OE RIVOLI, w Paryżu. 
Dostać można we Lwowie w sptace 


z K. Mizolascha; w Krakowie wapt. pp. 
rauczyńskiego, Bedyka i Wiszniewskiego. 


tt 


KERRIN 


kowym nadal 


m =" DEA GREG A a " <G; 
A K 0 GOO 1-0 ać 


! sięgarnia HH. Altenberga (dawniej F. H. Richtera) 


KRKKNZNUNNKAKKKAKUKRNAKKA 


Pierwsza spółka Krawców Lwowskich 


przy ulicy Hetmańskiej, 1. 10, 
3 ; zaepatrzywszy swój i 
skład gotowych sukien 


męzkich 
w wielkie zapasy 
garniturów jesienuych i zimo- 
wych od 13 złr. i wyżej. 
Faleta jesienne i zimowe o 
15 złr. i wyżej. 
Hawelaki, Menżykowy, Bundy; 


spodarki z Loden. 
Ubrania dziecinne, - - poleca 
wszystko jak najstaranniej wy- 
konane, po cenach nadzwyczs8| 
niekich. 3361 6—% 
Zamówienia uskutaczniają się 
po conach jak najumiarkowań- 
szych. 
Próbki na żądanie 


SR 


=== GEN aj 


Dziękując P. T. Publiczności za dotychczaso 
kreśląc się z poważaniem. 
Zarząd. 


Dogodność dla PP. j 
w Wiedniu zamieszkałych Polaków. | 


Mój zastępca, p. FRANCISZEK BIENENFELD w Wiedniu, | 
1, Adlergasse 4, zamieszkały, może na żądanie przedłożyć bez 
kosztów na okaz moje wydawnictwa ilustrowane 1 
oprawione“, jako to: 


Antoiogia poetów polskieh. 

Antologia poetów obcy ch. 

Biblioteka klasyków polskich 8 tomów. : À 

Mickiewicza: „Pan Tadeusz“, wydanie in ito, illustrowa- 
ne, p. Andriollego. | A 

W. Pola: ,Mohort«, Bapsod rycerski, wyd. im 4to, z illustra- 
cjami Juliusza Kossaka, 


i jest upoważniony przyjmować zamówienia na powyższe dzi 
runkach bardzo dogodnych i przystępnych. 


ela na wa- 
4021 3—6 


w 
we LWOWIE. Da 


Ca 


IIl Powietrze lasów iglastych w pokoju !!I 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidła sosnowego ! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane wła- 
sności hygieniezna. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wy8o- 
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
ozobom cierpiącym na choroby piersiowe. 8059 1—? 


Flakon 60 ct., rozpylacze od £4 et. do 3 zł. 


Mydło z igieł sosnowych 


wydelikaca płeć, oczyszeza skórę od pryszozów, liszajów i wągrów, 
kawałek 30 ct. 


Jan Ihnatowicz, 


Lwów, ulica Kopernika, liczba 3; — Filia ul. Halicka, l. 25 
Kraków, Sukiennice l. 20. 


. = 


BX" 


W Warszawie w apt. pp. D. T, Heinricha 
i Barcza, w składach aptecznych pp. H.| 
Welta i n Ułozowskicgo. 2742 12—36 | 


w P 
Ogloszenie, 


Zarząd dóbr Waszkoutz-Wrłoka. 
Petrino, z dniem 1. paździer- 
nika b. r. — wydzierżawia 


prawo polowania 


w tych dobrach, za cenę 100 
złr. w. a. rocznie. 3404 1-3 
Oferty nadesłać należy: „da 
Zarządu dóbr w Karapczyjowie, 
poczta Waszkoutz. 
u zastępstwie Zarządu 
Pratzer. 


Transporta na wyciąg 


D 
: przewozu 
węgla, rudy, kamieni, piasku, 


Magazyn porcelany I szkła 
ED. GEBHARDTA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 7. 
poleca 


w największym wyborze i najtańszych cenach: 
Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni. 
Szkło kryształowe rznięte, cienkie I gładkie zwykłe. 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa i blachy. 
Komisowe składy 


Srebra chińskiego i Mebli żelaznych. 
3367 8—8 


niętych linach stalow. lub sztangach.| 


e g | 

Koleje na linach drutowych, 
gystemu Th. OBACH. 

przesło 60.000 metrów w ruchu i wykonaniu. 

EA Fabryka maszyn, 


biuro iażymierskie, i 


torfa, drzewa łopanego, towarów 
fabrycznych, płodó z polnych, prowiantu > przedaiębiorstwo 
wojskowego, budowli fortecznych, nasypów i t.p. budowy we Wiedniu, | 


na każdą długość, w każdym terenie 


seWnOtrzny defokt 
środkiem leczniczym.  “ a= 
Mydło rez 
zawiera w sabie ani 
Mydło rozpuszez 
skutków ieczniczych przez towarzystwa 
Świadectwami i podziękowaniami. 


Główna sprzedaż dla w 

Składy dla Anstro-Węgier: we 
Strasse 7, f l 
apt. Z. Ruckera, Jakóba Beizara, 
& Sp. drogerzystów, w Bielsk 
kraju i zagranicą. 


A ŁA ziADA (ioaaga 5 a E* 
Wydawcy i właściefele” J. Dobrzański i K. Gromism. 


MME Wielka wydatność! EEEN 


| u) = Em 
Mydło rozpuszczające 
i (Resolvirseife) 
wynalezione i własnoręsznie wjrabiaue przez 
Franelszką Pichlera, e. k. starszego weterynarza w austr. 
i wyrzut naskórny u wszyst 


b przypadka, 1 
z8pa enim ściąguień, mszkodzeniu od uprzęży i osedni 


zeznjącę 
Tonga ed Bd, które sporządzane by 


Sztuka mydła 50 2. a. 
a my 1905 ta czystej wagi, 


| EJ > 
a i dła d ai f 
Wc wszytkich od JĄ W języka niemieckim, węgierskim, polskim i czeskim. 


|_ EAZA ONE Nn 2987 1—10 


z IM, Paulusgesse, 3. 
ałe koszta. HE 25! 1—10 


| 
U 
| 
| 


węg.armii 


kich zwierząt domowych, usuwa każdy błąd u «oni, 
e każde okulawienie, a w cierpieninch gruczołowych 
enin jest ono radykalnym 


t złożone w części z ekstraktów rozmaitych ziół ałpejskich i żywicy i nie 
wają z preparatów rtęciowych zdrowiu szkodliwych. 

ało odzzczególnione z powodu swych wybornych przymłotów i szybkich 
£eapodarskie, przez weterynarzów i licznych właścicieli dóbr, zaszczytnemi 


wystarczające dla 10 koni 1 zł." 20 ct. 


m 25 2 zł. 40 ct. 


” 
ata w 


Wiedniu : Strubęcker a qlęwskiego i Pilaskiego w Warszawie. 


i itzky & Clanser, Wallfzehganse 8; C, H 
ieschnitzky = Ksakowie 4 A Taza, p 
u w apt. Jana Stanko i we -S 


ber, zum.. goldenen Einhorn, Rothenthurm- 
apt, zam Engel, am Hof 6, we LWOWIE w 
czyfskiego, w Rzeszowie. u Schaittera 
ch znazzniejszych aptekach i drogerjach w 


wysyłamy. | 
we względy, polecamy się ta- | 


mat 
fa 


LU 
nuE 


AN 
a. | 
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Guweruantki z dypl: mami, Polki, 


Guwermerowie Polacy, Franenzi, 


Bony Francuski, Angigiki, Niemki, ob- 


Niemki nauczycielki z muzyką 


Fiancnzki, Niemki i Angielki dosko- 
nałe w językach i muzyce, 


we Lwowie, w Rynku, l. 42 
poleca i rozseła po ztą franko 


KAWĘ misi 


w woreczkach 5-kilowych, po: 


Niemcy wysoko uzdolnieni. 
(z Pragi) 


znajmione z systemem ogródkow ym, 
poszukują posad przez biuro 


Eau de Boto 


ciw bolom zębów. 


Marynarki do polowakia i go-jy; 


Wodę anaiterynową 


j 4 Rio żółta pospolita . a... Nzł, (16,40 
Justyny z Jędrzejewskich Paulus Bantos żółta, ozysto zdro. ziania „ 680 
-77 Jolomba żółta, duże ziarna . 7.0 
3891 win Schottengasse 3. Domingo blada, “obra w smaku a 7.60 
xi Portorico zielona wcałe dobra „ 8.— 
p paner perłowa ów mdli 8.4. 
aguayra zielona dobra i arom. 8 80 
APTEKA Kuba ciomno zielona mocno arom. „ 9. 
s ; : eylon plantacyjna drobniejsza 9.60 
Jul. Nahlika we Lwowie 7" rentecyjna arobniejaza » 8.80 
poleca : Honduras ziel. brd: dobr. gruba „ 10. 
` do ust Jamaika „ Szlach. aromat. „ 10.40) 
Preparaty SALICJ10WO Jawa biała, aromatyczna słaba  „ 10.—| 
i zębów, ,  złotawa sBkel- 15% s41040| 
jako najlepsze do konserwowania tychżejMIoka arabska silna aromatyczna „ 10.-— 
i usnnięcia przykrego odoru z nat, |Perłowa Ceylon szlach. w smaku „ 10.40 
Cena: pasty salicylowej puszka 80 ot. |Menado brunatna najszlach. „ 10.30 
proszku salicylowego pud. 40 ot.|St. Jago di Cuba ziel. najszl.  „ 10.80: 


wody salicylowej flaszka 69 ot. Prenon N 
Ą F, f| LĄ Fj- 
na wzmocnienie y 
7 p stawach światowych: 
dziąseł i prze Londyn 1862, Paryż 
Cena flaszki 1 złe. ary dl 


własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ct. 


a| Krople przeciw bolom zębów |zoNCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 


zepsutych, uajlepsze flaszeczka 15 ot. 


FARBY OLEJNE 


zetnie do nżycia gotowe, 


do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów, 
Farby w tubach 
do robót artystycznych 
olejne i akwarelowe, 


do malowania na poroelanie, 
jakotoż 


i inne farby pokostowe i lakierowe 


po cenach nsjumiarkowańszych 
poleczją 


Hübner i Hanke 


we Lwowie, 


Materje na ubrania dła pań i mężczyz: 


tylke z trwałej i dobrej wełny owezej, dla średniego mešçsysny, 3 metry 10 centm. na 
ubr nie z dobrej wełny awezej va 4 zł. 88 ct.. na ubradłś © lepszej wełny 8 zł na u- 
branie z doskonalej wełry 10 zł.. na ubrania z ropełnie doskonałej w-łny 12 zł Aii et. 

Perwian z wybernej wełny owczej w modnych kolorach, najnowsze na suknie 
damskie melr po 4 złr. 

Czarny palmersten na pokrycia fater, 
zimowe metr po å zł. e 

Pledy do podróży aztuka po 4, 5, 8 i 12 zł. Wykwintne materje na nirania, na 
mp R sarzutki, pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz tyfel gania, 
(Loden) na:kostiumy damskia i płnazezc na desrer, sukna komisowe, kamgarny, sze- 
wioty, trykoty, sukna dnmskie i bilardowe, perwian, doswin poleca 

założony JAN STIKAROFSKY, 
SKŁAD FABRYCZNY w BEANIE. 


. Próbki franco. Próbki dla pp. krawców bez franco. Wysyłki 1a pobraniem za 
10 zt. franco. Utrzymuję stały skład na przeszłe 10000U zł. i roxamie sia samo przez 
się. że w mym wielkim bandlu awiatowyma zostajr mi w.ele resztek dłagości I do * 
metr., muszę zatea te resztki zbywać po zniżonych cenach wyrobu. Każdy rozaadnie 
myślący ezłowiek musi mi przyznać, Że z tych resztek nie mogę wysyłać próbek, albu- 
wiem z tychże nieby mì nie zostało, gdybym tysiączoym zamówieniom Cheat pogy'ać 
próbki. Ogłoszenia niektórych firm, peiecających resztki sukoa, ze wysyłaja próbki 
tych resztek, sa czystem akpiszostwam, albowiem takowe nie pochodza z resztek lecz 
5 całych sztuk — co zresztą łat /em jest do zrozumieain. y 
"AJ osy i moje, któreby się ulepodobały chętnie wymieniam lub zwracam 
pieniądze. 
a Korespandenoje przyjmują i rałntwiają się w językach niemieckim, węgierskim. 
2819 


ezysto wełniany na damskie paltoty 


— 1866 -- 


czeckim, puli. kim, ftrenenskim 1 włoskim. 


4 


Jan Hoff, e. k. fabrykant nadworny we Wiedniu, 
Berlinie, Petersburgu. 


Jana Hoffa skoncentrowa"- 
= ekstrakt słodowy. 
złr. 1.12, mniejszy et. 70. 


Janas Hoffa piwo zdrowia j 
z ekstraktu głodowego. 
Cena flaszki 65 ct. 


Ciężkie cierpienia piersiowe wyleczono 
zupełnie. 


E E 
Jana Hoffa piersiowe cu-| Jana Hoffa słodowa cze- 
kierki słodowe. | kolada zdrowia. 


W niebieskich torehksch po 69, 80. | Pół kilo I. złr. 2.40, II. złr. 1.60. 

15 i 10 ct. Qwierć kilo I. złr. 1.80, II. 90 ct. 

Nieprzewyższone skutki lecznicze przeciw katarowi 

w płucach, kaszlowi, chrypce, osłabionemu trawieniu i 
osłabieniu. 


n 
Fiakon 


Do pana 
Jana Hoffa 


wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawcy 
ńadwornego wielu udzielnych książąt w Europie i t. d. 
we Wiedniu, 1. Bezirk, Graben, Briiunerstrasae §. 


Sprawozdanie lecznicze z Galicji. 


Podhajczyki pode Lwowem 28. marca 1883, > 
Wielmożny Panie! Pańskie wyborne preparaty ałodowe JANA HOFFA są nioprze- 
żsaonym środkiem przociw silnemu katarowi płuc, kteraemu oparły sia, watyatkie 
niyeti áredki lekarskio. Niniejasam wytniam panu mę podsiękę ze pańskio cudowne 
prsparaty lecznicze. Upraszam 0 rychłe przyełanie 13 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia 


s ekstraktu słodowego i 4 kilo Jana Rofia słodowej czekolady zdrewia nr. l., i pięć 
torebek Jana Hoffa słodowych cukiorków piersiowych sa pobraniem. 
Z paważaniem JAN TOKAR, pleban. 
Wielmołny Panie! Jn i moi znajomi przekonaliśmy się o dobroci wyb>rnej si- 


skich proparatów słodowych, — przyszlij nam pau ponownie 12 fiaazek panskiego Aaa 
Hoffa piwa cą s yt tia Aano we A niezwloogpie. za pobra iem. 
. uan . 
oż EJ "KSAWERY PETRUWICZ, właściełel dóbr Wołoztkowa- 
29 Urzędowe sprawozdanie lecznicze. 
e ) pierabarę: Cesarski rosyjaki „szpital: Jana Hoffa rne utak Skutek 
Peere i m ada T ajar dA märowia mialy „aaa IRA WAY, diary lekar. 
Składy w Galicji. 4 F 

Lwów: Z. Rucker. J. Kisch, Pjotr Mikolasch, Bi A ę H 
aytex., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Bos Buow- 
ski apt.; A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. Blumenthal apt. Bochnia J. 
Michnii. Borszczów M. Niemczewski apt. rody wszystkie apteki. Brze 
Buczacz Kerzel et Jeżewski. Czortków L Noss apt, 


żamy J, Dorst apt. 3 : 2 
ka folder apt. Drohobycz J. Aichuniiller, apt. Gorlice 3. Birn 
oa T Lippus. Gr. ów Józ. Goldberg. Husiatyn O. Piekarski apt. 


d - knom, A. Wisłocki apt. S. Kilenberg, Jasło: K. Wisnis saei 
Jan aa, Kraków: J. Tranozyńska, W. Redyk apt. Kołomyja: Jan Bido- 
rowioz A. Stenzl apt, Kossów Bt. Bursa apt. Krystynopol F. O:mezowski 
ant. Monasterzyska L. Żarski apt. Nowy Saca W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Grótabard. Eodgórse J. gkakalski apt. Podhajce Karzykiewtoz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krag, J Moszewski, L: Naulik apt. 
Rzeszów Karpiński Apt. aa A Cop., E. G. Nengehaner, S. Blutaen- 
berg. Sambor J. Aleksiewiez, K. zi apt., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysoczańszi apt. Stanisławów J. adura, A. Amirowiez apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewicz, apt., C. Aż, apt. Zarnów W. Müldner et Co., Zale- 
ssczykś Bt. Szymonowicz apt.. Ktyża Joz. Goid. — Oserniowce Leon Bel- 
dowicz spadk. Z. Golichowski, Krzyżanowski apt., Ign, Scnnirch, A. Bayer, 

jskotaż we wszystkich znaczniejszych aptokach w krujn. Ak 


Założony 1847. — 60 wysokich odszczególnień. 


St. Markiewicz 


w doborowych 


Dnia 30. września i 1 paź 
dziernika b. r. — odbędzie się 


licytacja 
ZU Wc 


na Bukowinie. Na przetarg są wystawione: 


Dwa dyplomy honerowe 
1 medal państwowy 


M. Heydenreich 


fabryka wyrobów oczkowych 
we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 14. 


Oprócz wyrobów (kama- 
szów, kaftaników zdrowia, spodnice, 
twlesonów tudzież pończoch i ekar- 
petek) tak zwanych regulo- 
wanych na maszynach, 
fabryka prodnknje także wyroby tak 
zwane nieregulowane na 
maszynach po cenach nador 
nizkich, s mianowicie: 

Pończochy damskie 
surowe po 25 ct. za parę 
kolorowe po 30 et. 

Pończochy dziecinne 
snrowe po 15—20 ct. za parę 
kolorowane po 20--25 ct. xa parę 


58 krów rasy Berner i Pinzgauer, 
JIS cielic dwu- i trzyletnich, 

24 byczków dwo- i trzyletnich, 
9 hujaków pół i jednorocznych. 
85 mlecznych owiec i 8 barany, 


własnego, — lub też ze stadniny w 
Radowcach, 3383 8- 6 


nych: 
Adres: Zarząd dóbr Wgo Mi- 
chała br. Kaprego w Szerbow- 
cach na Bukowinie, poczta w 
miejscu, stacja kolejowa Hadik-Falwa- 
Radowce. 


Wyprzedaż 


Stadniny Jaryczowieckiej 


? 

x è 
Zastępców 
zdolnych i obrotnych przyjmie do sprze- - P, 3 
daży prawnie dozwolonych kwitów udzia-|pełaej-krwı arabskiej Hrabiego J u- 


łowych na losy na częściowe spłaty pe-liusza Dzieduszyckiego skła- 


wien od wielu lat istniejący we Wiedniu|jazanoi qi 
bauk. Kolektanci loterji liczbowych, ajenoi dającej się z 16 klaczy matek, 5 o- 


ubezpieczeń, urzęduicy podatkowi, jako gierów i 30 młodzieży odbędzie się 
też w ogóle takie osoby, które mają ob-|dnia 30. września br. z wolnej ręki 
szerne znajomości, będą przed innymi|v JARYCZOWCACH stacja koleji, 
uwzględnione. telegrafu i poczta Zborów. 

Na żądanie wyszle Zarząd dóbr 


Spółki akcyjnej 
teatru molskiego w ogrodzie Potockiego 


M ir my Eoznaniu, 
odbędzie się w dniu . września r. b. © i 5 
dmiu, w sali hotelm francuskiego, na pinine z Po Pn. 


cyjuej Rada nadzorcza : aprasza. 
Porządek obrad następujący: 
Zagajenie walnego zebrania i ukonstytu»wanie biura. 
Sprnwozdanie Rady nadzorczej, 
Sprawozdanie Dyrekcji. 
Sprawozdanie skarbnika. 
Sprawozdanie z prowadzenia sceny, 
' Sprawozdanie ze stanu fuuduszu żelaznego, 
Wniosek Rady nadzorczej o pokwitowanie Dyrekcji. 
Wybór jednego ozłonka Rady nadzorczej. 
Wnioski Rady nadzorczej i Dyrekcji co do ewentualnego przebudowa- 


ANI P SRO ro H 


nia domu frontowego. 
Wnioski członków, 3421 1—2 
Poznań, dnia 9. września 1884, 
Rada nadzorcza 
Spółki akcyjnej teatru polskiego w ogrodzie Potockiego. 


1. 


> 


Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma 


MICHAŁ OBOGI 


Lwów, ui. Strzelecka l. 5. 
dla wygody Szanownej P. T. Publiczności otwiera 


z dniem 11. września 1884 


Filję konfekcji damskich -58 


przy ulicy Teatralnej 1. 4, _ 3101 1—8 
Główny skład i pracownia pozostaje na dawnem miejscu. 


Hantor bankowy i komisowy 


A. R. SINGER 


we Wiedniu, IX, Wasagasse, nr. 6. 


mo 1 

sprzedaż wszystkich giełdowych efektów pod najpłym- 
ntejszymi warunkami. 

W skutek moich bezpośrednich stosunków z najwybitmiej- 
szym: kołami flmansowynmmł wiedeńskiej i zagranicznych giełd 
jestem w sprzyjającem położeniu do udzielenia moim komitentom mie- 
zawodnej porady. 
ze Objaśnienia co do spekulacji i liekowania kapita- 
łuw udzielana usinte tub pisemnie. 2835 1—6 


przyjmuje zlecenia dla wiedeńskiej giełdy na Rak 


7 4 z r a 
Aiesca wiecej śnieci w pszenicy. 
N.DUPUYA „Zaprawa dla nasion”. 
.  Radykalmy sposób zaprawiania pszeniey przeciw inieci, 
pr miowany i polecony przez wiele towarzystw i pierwszorzędnych rolni- 
ków austro-węgierskiej monarchii. 

Pakiet na 200 litr. nasienia 30 ot. Pakiet na 100 litr. nasienia 15 ct. 
Każde żądane wyjaśnienie udziela gratis ı franco: „Chemio.ne laborato- 
rum N DUPUY we Wiednin, Windmihlgasse, 33*.— Składy we Lwo 
wia: w handlu J. Stachiewicza, J. Schspiry, T. Ł'ckiego, E. F Riedla; w 
Bochni: J Gorskieg» wdowa; w Krakowi:: B. Feintuch, 8. Mikucki; w 
Przemyśla: W. Kozłowski; w Rzeszowie: J. Schaitter et Omp. 2800 3—2 


TZ REGI = = 


A 


TIE AdzE Me "BBY Maki WOZÓW 
Ja W ilheimina Rix 
oświadczam niuiejszem publicznie, że ja jako wdowa ś.p. 
dr. A. Rix. jestem wyłączną i jedyną fabrykantką 
krawdziwej i nicsfałszowanej RE E „Pasty Pompa- 
dom*. Ta ¿sławna Pasta, znana od 100 lat w nejwyźszych 
kołach, spędza pod gwarańcją „piegi, ostudy, pryszcze, 
blizny cspowe, trądy, czerwoność nosa i rąk, dołki onpo- 
we, w ogóle każdą nieszystość ne twarzy. Mnogie świa- 
devtwa zuakomitych profesorów o dobroci i nieszkodliwo- 
ści tej pasty, złożune są W destylarni do przejrzenia. Na- 
daje skórze ówieżcóci i aksamitnej miękkości, wygładza i ochrania twarz od 
zmarszczków do późuego wieku. Ta pasta, zwana pospolicie pastą cu: 
dow ną, bywa przez wiedeńskio panie ubóstwiana, albowiem skutek jej jest 
zadziwiający. Cena opieczętowanego pakietu 1 zł. 50 ct. wrak z przepisem, 
Bez pieczęci i podpisu dr. Rix proszę pasty nie przyjmować. 2883 6—6 
WILHELMINA BIX, wdowa po doktorze, 
we WIEDNIU, Btadt, Adlergasse, 12, we własnym domu, £. schody, I. piętro. 
Miejsce sprzedały w Galicji i na Bukowinie: w Czerniowcach w apt. 
p. F. Krzyżanowskiego pod Gwiazdą; w Przemyślu w apt. A. Masńkowskie- 
go, w Samborze w apt. Józ. Aleksiewicza, w Stanisławowie w apt. A. Beilego, 
w Krakowie u Konstantego Wiszniewskiego apt. pod Gwiazdą. 


po 


Nowość : 


wszelkich rodzajów 
Zasióso wanie patentowego inok sydacyjnego 
sposobu systemu Bower-Barff- lanmesnil. 
Inoksydowano pompy ję 

ochronione przed rdzą. 

4 CZA + ja i | do r i- 
r s A E NoE er a 


i hską filię komandytowego To zystw fa- 
wiedeńską rykacji lu (hg FR ark a dia fa 


W. GARV |E NS, 
w WIEDNIU 1., Wallfischgasse Nr. 11. 


Do zabycia wo wszystkich większ, ch bandlach machin i towarów żela 
znych, t chnicznych i wodociąwowych, przedsiębiorstwach budowy stu- 
dzień. — Należy żytsć wyraźnie 
Garvensa inoksydowanych pomp. 
Kat: lagi darmo» j ostatnie. 2408 1 12 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni Gazety Narodowej*. 


10 klaczy cztero i pię*ioletnich, chowu ` 


10 klaczy i ogierków jedno- i dwurocz- j 


; 


